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NEURATH, 
minister spraw zagranlcz­
nioznych w rządzie Hitlera. 
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GOERING, 

minister bez teki i komisarz 
lotnictwa. 

Krwawy chaos w Niemczech· 
Na ulicach odbywają się krwawe „rozprawy'' pomiędzy komunista­
mi i hitlerowcami. Zaburzenia przybierają coraz groź~iejszy charakter 

Jlronier pot1ro1nów prezu~enie1n polic:ji 
. Berlin, 4 lutego. I skich oddzialów szturmowych hitlerow-

Rząd przygotowuje . szereg nowych ców, dr. Helldorf. 
jest ku obsadzeniu swemi ludźmi wszy- ilość broni I amunicji. Rewizje przepro­
tkich ważniejszych stanowisk w panst- wadz.ono również w lokalach komuni-
wie. stycznych. dekretów, wprowadzających sądy wy- Wsławił się on swego czasu kiero-

jątkowe i kary śmierci za akty terorul waniem pogromów przeciwko żydom w Berlin, 4 lutego. Berlin. 4 lutego. 
politycznego. wigilję nowego roku żydowskiego na W Qlog()wie po demonstracji socja- Riząd w przyśpieszonem tempie przy-

Odnośna wiadomość, która ukazalal Kurfiirstendammie w Berlinie. listycznej wYwiązała się krwawa strze. gatowuje się do przeprowadzenia wy-
się w jednem z dzienników popoludnio- Lansowanie takiej pogłoski przybie- tanina między hitlerowcami a komun'- borów. Wydano cały szereg specjal­
wych, zostala jednak przez miarodajne ra szczególnej ważności, jeżeli s1ę weź- staml. Aresztowano 16 hitlerowców. nych zarządzeń. Między innymi, kan­
czynniki zdementowana. mie pod uwagę, że kurs obecnego reżi- W czasie rewizji przeprowadzonej w dydować będą z pośród obecnych człon-

Teror w całych Niemczech w da·l- mu będącego u władzy skierowany lokalu hitlerowców znaleziOno znaczną ków rządu Hitler i Papen. 
szym ciągu szaleje. W poszczególych ••illliillliiilll••••iiil' ••••lil••••••••••••••••••••••••••••llll!l-
E~~:,~faJ~':!~zn;alfi~śćuli~tf.~ ~!~~'. R·ozpacz11·wy czyn ·maltretowanego mDża 

Ubiegłej nocy powtarzały się nleu- lf 
s~anni~ star~ia uliczne pomiędzy ko~u- Po 1zło' tni· z z· oną wbi·t sobie nót w serce 
mstam1, a h1tlerowcam1. W wymku n 
walk dwuch komunistów zostało za­
strzelonych, kilku zaś ciężko rannych. 
Policja dokonała licznych aresztowań. 

Berlin, 4 lutego. 

Łódź. 4 lutego. 
(ig) Wcz.oraj na ul. Szopena 6 doko­

nano wstrząsającego zamachu samobój­
czego. Tłem tragedji były nlepOrozu· 

mienia małżeńskie w rodzinie Józefa 
Pszenic kie~. 

Małżonkowie żyli z sobą bardzo źle. 
Często wybuchały pomiędH nimi kłót-

nie i awantury. nierzadlko dochodziło 
nawet d-0 bójek. 

W tutejszych kolach politycznych 
rozeszły się pogłoski, że miejsce berliń-
skiego prezydenta policji, które zajmuje ?JL".1·cd•• od66łdn 
obecnie Melcher, ma objąć szef berliń- .I& 1 ~ ~ ...it si~ 

Stroną agresywną była jednak prze­
ważnie żona. Ona to czyniła stale mę­
żowi rozmarte zarwty i ona wreszcie 
wywoływała kłótnie, które męża zmu­Jl'U 60 ru szały do tego, iż uciekać musiał z do­
mu. 

do rodu w:orsq i ftos1_1 t:lifnu«=lił. Wczoraj, gdy Józef Pszenick.i powró­
cił wieczorem z pracy. doszło znowu Bunt marynarzv ł.6<tl, 4 lutego. dzle sprawować ogólny nadzór nad do kłótni. Przyczyna jak dotychctas 

na Jawie (ft) Jak się dowiadujemy, wiosną działalnośdą kasy. . · jest nieznana. Pszenicki tak przejął się 
bieżącego roku odbyć się mają w Lo- Władzą wykonawczą rady zarzą- t „ · · 1 

Amsterda-· 4 lu"ego. i d . . t . d k . k• d . ą ;)ceną. ze w pewnym momencie, n e 
°" u dzi .wybory do rady żarządzaiące kasy zaJąceJ pozos ame yre CJa, s 1a aJą- · d b h ·1 ó · I · 

Po 0 ""...,..-0w1"e posłuszeństwa zalog1· . d kt . l I k panuJąc na so ą, c wyc1 n z ezący 
u:w chorych. ca się z yre ora 1 nacze nego e arzą ""'I 1 bił ł j ·1 1 • z 

europe. i'skiei· na holenders·kich ,..,,~rętach k na SL" e w z ca e s• Y w Pers. a-
vl\. Wybory odbędą się na podstawie asy. lewając . się krwią, padł na · ziemię. 

wojennych, stacjonowanych na wyspie nowego statutu kasy, t. żn. członkowie Sprawa rozpisania wyborów do łódz- Wezwano natychmiast pogotowie ra-
Jawa. d~n<>szą o nowej odmowie wyko- ubezpieczeni nie będą wybierali ·rady, kiej kasy zadecydowana będzie w naj- tunkowe· Lekarz pośpieszył Pszenic-
nanla rozkazów ze strony załogi, złożo· która wyłoni z siebie zarząd, lecz bez- bliższym czasie. kiemu z pomocą i stwierdził bardzo po-
nej z 425 marynarzy tubylców. pośrednio radę zarządzającą, która bę- ważną ra111ę w okolicy serca. 

Całą załogę aresztowano i osadzono Stan jego jest bardlO ciężki. 

w :i:!~ =~=~łt1'~i:;~u:~jów reszty Tojng modozgn b -roni 
załóg, dowódca garnizonu otrzymał roz- k yt 0 R b t · " Wie e Ne st dt Berlin 4 lutego 
kaz przygotowania dwu kompanji do wy r Y w " omu o o mczym w n r u a . (t) Samochód, w iktóryn{ jechał z~a-
marszu na Surabaja. Wiedeń, 4 lutego, ppensdorf, gdzie w czwartek i piątek ny wydawca niemJecki łieinz Ullstein. 

Powodem buntu marynarzy jest w Wiener Neustadt przeprowadziła s:konfisfoowała Policja 2 karabinv maszy · zarzucił . i wpadł na •zaporę kolejową. 
zmniejszenie żołdu. policia i żandairmerja przy pomocy wo~ nowe, 60 kairabinów i 2 tysiąc-e nabo-1 tJllstein odniósł lekkie rany, natomiast 

A t • 2 'd • ska r.ewizię w J.okalu i drukami partj1 iów. • współtowarizysz podróży artysta ma-resz 0Wilnle przyWO [QW social-demokratycznej. Równocześnie aresztowano 5 osób. larz Artut Krilger doznał wstrząsu 
l·t · i Jaik słychać, także w innYch mieJs·co- mózgu I Z-Ostał w stanie beznadziejnym 

po I ycznych W JugosławJI Znalezi0 no 7 karab nów - maszyno- wościach przepr·owadzi się rewizie do- przewieziony do szpitala. Samochód 
B" ł ód l wych ze 145 taśmami nabojów, 88 ka- u-

ia ogr • 4 utego. rabinów, 74 bagnetv i 31 tysięcy nabo- mowe, w poszukiwaniu b~ni. legł zupełnemu zinisz.czeniu· 
(t) Wczoraj aresztowany zosta:l przy-

wódca mahometów Spaho pod zarzu- iów karabinowych. 
tern rozpowszechniania fałszywych Wobec gromadzenia się przied I.Olka- 'Zl..orQIJl-0 &.OA'ff opl/Pro"'•·1·nn 
wiadomości o sytuacji politycz.nej i eko- lem socialistycznym wielkiej liczby bez J& ;, '' U ..,... "' .., ~ --t 
nomicbnej Jugoslawji. Spaho wstał ska- rot;>0tnych poUcJa wezwała Pomocy od- dlo fron,;usfdf;fi stł· morsfdf;ft i po.,.,ietrznucii 
za·ny na 20 dni aresztu. Również drugi działu wolska, który ustawił p~zed Jo. 
przywódca chłopskiej parłji kroackiej kalem dwa karabiny maszynowe. goto-
dr. Macek skazany został na karę a- we du strzału. . . . 
resztu za rozsiewanie alarmujących { Przeprowad~ona rew1zia 'POWstaie 
wiadomości w zwią:ziku ze znalezieniem broni w Wa 

. I 

Ch~~~ł zastrzelić Zulę Pogorzelską 
Pijany gośt sprowokował awantur~ w nocnym lokalu 

Warszawa, 4 lutego. Przy tych słowach pijany gość sięg-

• Paryż, 4 lutego. 
R1ząd francuski nosi się 'l zamiarem 

utworzenia na wyspie Korsyce wielkiej 
bazy operacyjnej dla swych sił mor­
skich I pOwłetrznych. 

Przed kiEku dniami wróciła z Korsyki 
do Tulonu specjalna koij1isja .rzeczo­
znawców, która zbadała całą wyspę. 

Stare ruiny zamków, w których do 
niedawna Jeszcze ukrywali się bandyci, 

bę~ą całkowicie zburzOne a na ich miej­
sce zostaną wybudowane nowoczesne 
fortyfikacje dla artylerjl, oraz schrony 
dla wielkiej Ilaści samolotów. 

W najbliższym czasie przystąpią 
wladze do budowy szeregu dróg stra­
tegicznych na samej wyspie. Należy 
zaznaczyć, że niedaleko te; wyspy znaj­
dują się wielkie miasta włoslkie Genua, 
Rzym i Neapol. (sb) 

Miasto sprzedane razem z„. mieszkańcami 
Port chilijski oraz 5 tys. mieszkańców za 25 tys. funtów szterl. 

W nowym kabarecie nocnym „Para- nął ręką po rewolwer. W sprawę wdał 
dis" przy ul. Nowy Swiat 3 wynikła się właściciel lokalu, który w ten spo­
wczoraj w nocy niezwykła awantura. sób chciał zlikwidować zajście, że za­

Do lokalu przybyła w towarzystwie czął namawiać artystkę, ażeby zata11-
kilku kolegów scenicznych, popularna czyta z pijakiem. Londyn. 4 lu~ego. blo?two pOstanowilo sprzedać miasto 
artystka rewiowa p. Zula Pogorzelska. Awantura wywołała zrozumiałą kon- Jak denoszą z Sa-ntjago da Chile, najwięcej dającemu. 

Towarzystwo zajęło oddzielną lożę. sternację; ponieważ sytuacja zaogniała przemysłowiec angielski. Robert Bell Miasto będzie rozeb1·ane, a materjai 
W pewnej chwili z sąsiodniego stoli- się, a pijany gość nie przestawał grozić zakupił chilijsJde miasto portowe Cale· zdatny jeszcze do użytku ma być sprze· 

ka podniós t się jakiś mocno pijany ie- rewolwerem, zawiadomiono wkońcu te„ I ta Cooso, liczące 5°000 mieszkańców ,aa„ ~a,iy. Przedsiębiorca angielski spodzie­
gomość, który na chwiejnych nogach lefonicznie komendę miasta i wkrótce 25 tysięcy funtów szterlingów. ' wa s"ę osiągnąć z tej tranzakcji poważ-
zbli ży ł si c; do p. P ogorzelskiej, zapra-1 przybyt patrol z komendy, który awan.- 1 Miasto to było własnośdą -pri4edsię_ ne z~ki. 
jąc j:l do tańca, wolał: l turującego się gościa usun:U z lokalu i qiOrstwa, trudniącego się ~ydobywa: •t.' . W wiadomości tej tranzakcji ńiema 

„Musi pani tańczyć ze mną, bo ina- odprowadził do areszt~ l niem i wysyłką saletry .chilij9kiei. )No- · mfit:ntfiejszej wzmianki o .losie 5·000 .mie„ 
czei zastrzelę"„ bee fatal11ego stanu interesów prze'dsię~ sz1cańców sprzedanego miasta. 

.:•. ~11 . 

• 
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Jak żyją wi żniowie, 
za kratami amerykati kich zakładów karnych? Miiczący 

kodeks, kt6ry przewiduje Jedyną karę ~;, śmlertu. 

tiefloDJ~ ~DJi r•~nio !lloOJodoDJ~flO pr~e d~p1.:v 

M 3ó 

HroJobroz 
ze 20 obiadów 
W Paryżu kwitnie hand er 

zamienny 
(z) Wiadomo powszechnie. że i .it­

tyści maia. powody do narzekan=a. I.od 
wpływem złej kon}unktury przesz~i nie­
dawno artyśsi paryscy do system1~ ga­
turalnei wymiany swych prac na arty­

. W je.dny_m '!- t~godników amerykań- 1 lecz obawa przed zemsta. powstrzymu-1 ru, którego nie posiadają rozmaici Llo-

1 

kufy Pierwszej potrzeby oraz inne· prze 

sk1ch POJa wll s 1 ę c1eka wy artykuł o sto- 1 je ich zapędy. dziejaszkowie. dmi'ltv codzienneflo użytku. 

sunkach, panujących w więzieniach a- I Istnieje w Stan~ch Zj~dn~c.zonych .Należr pod1kreśli~, że dość d?'br~g? ! . Ustanowiona ;·uż nawet zos.tafa przę-
merykansk1ch. I cała masa społeczników, istn1eJe „Ar- mniemania o gangs•erach był rowmez ; c 1 ętna cena zam~any, stosow111e do kto-

Autor. Wvktor folke-Nelson jest nie- 1 mja Zbawienia", :która odwiedza wię- Tomasz Osborne. długoletni naczelnik ! re.i naprzykład krajobraz normalnej 

lada znawcą tego tematu. Wychowany I zienia w celu oddtiaływania na mora!- więzienia w Sing-Sing. i wielkości pedzia średnieg'O artysty sta­

bowiem w sierocińcu, przeszedł z tam- ność skazańców. - „Na trzydzieści dziewięć egze-1 nowi ró~now;.rtosć 20-tu obiadów w 

· tąd wprost do dom~ poprawczego dla N~lson odnosI się do nich dOść scep- ku~yj . gangsterów.. których b;vłei:n I rest~uracii i t. p. 

nleI~tn1~h .Przestępcow. · ., tyczn•.e •. , . . świadkiem - ~ów1 w sw~ch P.amiętni- Dzięki takiemu systemowi sytuada 

. z:yc1e Jego - to cały lancuch kra- W1ęz1en bowiem który wc-hodzi z kach Osborne, . Jestem pewien, ze przy· malarzy na Montmartrze uległa zna ... 

dz'.ezy, wla.mań •. napadó~, nic. przeto ; n~m w kontak~· je~li, oczywis~a, nie jest najmniej czterech dało się zap~owadzić : cznej n."ovrawie. w każdym razie wiek­

dz1~~ego, ze mimo młoaego ~1 f:7k~ ma , hipokrytą, . staJe się natychmiast przed- na. krzesło· e!ektryczn~· aby. !11e zdra· I E.ZOść ich zabezPieczona jest przed gło-
on JUZ za sobą ogółem dwanascie i pół m10tem kpin ze · strony swych towa- dz1ć prawdziwych wmowarcow". dem 

ro.ku po.bytu w ~ięzieniu_. rzyszy. , · Byłoby -conaJmniej przesadą twler.-1 w 0 tatnich dtiiach handel zamien-

. . P~wien psychJatra zainteresował się - Wleźniowie --:-- twierdzi Nelson - dzić, że ludzie ci byli zupełnie niewinn1. , nY objąf jeszcze iedną dzi<lzin~ życia 
, n1m. 1 skł.on1ł do napisania spostrzeżeń uważają tych spOleczników za ludzi ' Mieli oni d<Jść grzeszków na sumieniu i ! . . . d Art ś · korz ~ 

n:rd więz1ennictwe~ z czego wywiązał I zboczonych seksualnie. Dzieje się to dla z właścwy'Iń bandytom fatalizmem po- I n;i~nowicie me ycy~ę. sk·e·Y Clkr wJ 
· ~1~ on z dużą wn•kliwością i znajomo- tego, że ludzie ci mają soecjalną zdol- cieszali się, że pokutują w ten sposób 1 ~,aJący ~ pomocy 1[ :~ei ~r~y Y Ta~ 
sc1ą rzeczy. ność wyszukiwanią dla swych starań za przestęQ~twa niewykryte. I onorar~a owoc~m h. · 

-:- W społeczeństwie więźniów - objektów najniżej upadtych moralnie - Dla gangsterów śmierć jest rzeczą napr~yk ad ~ew1en znany c ITUfQ,' ~a-
ośw1adcza Wiktor f. Nelson - potęga najbardziej zdeprawowane jednostki. I naturalną. W bójce pragnie on nietyl- . ryski zebrał Już tą droga pokafoa.. kolek 

opiinji publicznej. jest jes.zcze większa, Jednostki te. od których nawet wspór- ko P.okonać swego wroga - ale go za-j1 cię _obr~zów, r;ialowanych prze~ 1ego. b. 

· niż w każdem 1nnem zbiorowisku. Mil- więźniowie odsuwają się z obrzydze- bić. pacientow: Kazdy o~raz sta~ow1 ~amią-

czą?o przyjęty i uzna.wany kodeks u- niem. umieją dzięki swej hiDokryzji i Niejednokrottnie zdarzało się. że gang- .

1 

tkę po te1 lub ~weJ doleghwośc1 tego 
1 znaJe 'la nacz.elna. dew1zę: „Nie płaszcz prlewrotności wzruszyć serca łatwo- sterzy. gdy policja była już na ich tra- czy mneg? artys,y„ . • 

się przed zw1erzchni~ami!" wiernych Judzi. Są oni samotni, gdyż pie, walczvli między sobą do ostatniej , Ostatn.10 kolekc1~ Jednego z c?1rur-

~latego też. więz:en, który zapomi- świat Przestępczy nie jest bynajmniej 

1 

kropli krwi. Kula bowiem wydaje Im gow pow1ekszvta SJę o pra~ę wziętego 

na się do tego stopnia. że rozmawia z światem zboczeńców. . . się lei>szą, niż elektryczne krzesło. malarza, przedsta~e.fąca śliczną głów-

dOzOrcą lub z kimś z personelu, staje Nelson o·dnosi się z pewnym sza- Dozorcy Więzienni - to nao.góf lu· kę kobiecą. . • 

s~ę odrazu podejrzanym. Jeżeli zdarta cunkiem do gangsterów oraz przestęp-, dizie tępi i pozbawieni inteligencji. Je- Obrąz ten stanoWlt honorarJum za 
się to poraz wtóry - otrzymuje przy- I ców zawodowych. Ceni ich za poczu- dynem uctuclem, ktróe żywią oni do dokonaną operację wyrostka robacz-

domek „szczura", i biada mu jeśli na-
1
1 cie solidarności, oraz swoiste.~rn hono- więźniów - to nienawiść. kowego. 

zwa ta przylgnie do niego na stałe. • & 441ą• •W o -$AIAAFE5H&*b 

:~F!:~~~l:.?~~rf;~.{~ Tajn stowarzyszenia murzyńskie, 
bie, gdy spo~trzeże, że któryś . z Jeg0 1 które ·rnaią ria celu walkę z białymi Członkowie stowa-
towarzyszy idzie za nim. .., • • • • , 

Cio~ ~ożem nie należy tu bowiem 90 .rZY,SZenia odznaczaJą się wyraf1nowanem okruc1enstwem 
rzadkosci. . . 

Nelson opowiada, iż w ciągu swego Od najdaw~·iej>szych. czasów istnfaty I nić, poniewa~ mordercy dzialaia z ,nz.e- 1 st~vi~rdza~ac w ten s.posób, że 7JlOżna 

,„ t~~yletniei;o p()lbytu w wtęzienitt. ~ Au~ w: Af·.rv;eę1 .roth~mę tain~ sfowar.zysze- slychanf:ł •. zwie:zt:ca:. WJ?rost zreczrwscza. mzec do mego bezgraniczne zaufanie. 

··. buru, widział jak trzech „stczurów~' ma. "Do ,naJstarszyich nailezy klain Anyo- ' lablJaJą' om swe-ofiary w-Okolfcaich, P.ewten mu1rZW1, którego zbrodnię W'Y-

13rawdziwych lub przypuszczalnych wy. '. t.ssow -:--- lttdzi t)'.'i:tirYSÓ\':', których sama. nawied~anyc~ pr~ ty~ysy, ?roni~. kr}'1to dz:ięki przypad:kow:f - zabił s-we­

ekspedjowano w ten spnsób na tamteą l~p~w~ .łę~~.clze„ dziś bud~.i grozę. . . . . . . .któ~a ~~sitaw\~ 1~~ ~aµpe. sJ.aQ.y, J~k· zą.- go ojca, poczem zadągnąl swą siostrę 

świat. • 11 Wy:parci1 przez ara'bow z Afrylk;i pól· . bJ1 . dzi~ieg.p zwierztfcia. W prawe1 rę-c:e i brata do ' diunit~t 

Kodeks ten przestrzegany jest zwla- •,nocnej, jako teiren operracY'jn.y cibrali so- ! trzym~Ją zelazne narzędzie w kształci<: Na rozkaz „wtajemniczonego" }ed-

szcza przez gangsterów i innych za~ bi·e IY:mko. Ich „sztab główny" mieści się I tygrysich. pazu~ów. . . nem uderzeniem włóczni zabił nieszcz~ 
wodowych przestępców. Reszta, - w dż,ui:rgfach Ituri i Ne1poko. I An~notosowile przJ]PorrnnaJą troch<C pe>- śliwq kobiete. Nastqvnie vrzywiazano KO 

„amatorzy" - gwałcą go od czasu do W dmgi·ej połowie 1931 roku dOlkona·l! 
1 
d?bne stowarzyszema w Afryce wscho~- rlo trupa - i przez trzy dni spoczywał 

czasu. w nadziej! osiąg'!lięcla w ten spo~ oni około dwud~ies·tu trzech morderstw, · mej. Jedna.J: ~odc~ais gdy Anyot~sowie z nią w otwartym vobte. 

sób dla siebie chwilowych korzyści. których sprawców nie.podobna }est ujaw- rzadko ośrmelaiJą Się zaataikować białych Wreszcie, sref sekty wYswobodzfl go 

*'** · *IM' e l'llldzl - członkowie zbrodnliczych stowa- z grobowca i przeniósł wraz z zamordo-
rzyszeń z nad jeziora Tan.ganiika, w cią- waną si·ostrą do chaty, stojącej w dżun-

z h •t • ł • k • eł • g>U .ostatniego rolru zdołali zgładzić aż gli, gdzie poddano go ostatnie) próbie: 

~~~ Y ZO n1erz.„ .OS arzony O uBZBrCJę cztó~~~::~.c~ zbrod·nie te pociągadą ~~;~~a%:J;;:~;'ire ~~~/J:.r~:~1a~~zff;~ 
- _ _ za sobą siurowe kary. Trudność wyikry- mować pożywienie z reki zmarłe/. 

· NtHe .l!!WUhłe POW'1!lhiłhnu11n1a wslculfek cia sprawców wwięikosza fakt, re murzyn Natomiast brata jego uznano za nte-
hradziezg dohumenlłów nawet ucyWvlizowa.ny, nie zdraidzi n~gdy godnegio przystąpienia oo sekty, l za.-

(z) 'Opowieść Balzac'a o pułkowni- kaś fatalna pomyłka, zwrócił si.ę do 
ku ChalJ.ert poz.ostala jeszcze po dziś władz woiskowych z prośbą o sprosto­
azień w pamięci. czytelników· Chabert w~nje. Jednakże z,abiegi te Pozostały 
padł na polu bitwy. Była to jednak ' bez rezultatu. August Grandadam znikl 
śmierć POZOma. Gdy Chabert wraca do bez śladu i nie dawał o sobie znaku żY­
swei ojczyzny, wszyscy odwracają się cia. 
od niego, nie poznając go i nie przyirńu- Po upływ.j.e kilkunastu lat jedno z 
iąc do swego grona. albowiem nikt nie Pism paryskich umieściło wzmiankę o 
wierzy, iż jest on tym, który według u- dokonaniu włamania do podmieiskiei 
rzędowej lłsty, padł na Polu chwały. Willi bogatei wdowy, przyczem nlefOr-

tajnego stowa·rz.yszenia. miast tego, aby zabić go jednem uder.ze-
Mt.11rzy.n, którv pragnie wstapić do tej ni1em włóczni, navojono go trucizna,, WY· 

okrmnej organlzacj1i, musi dać dowód, woluJaca obled. 
że Jest godzien tego zaszczytu. · Nieszcześliwy szafeniec TJOwrócił ·do 

Aby dostać sill do stowarzyszenia, wioski ' naJJrowadzit eurooeJczyków na 
należy zabić swe~o bliskiezo krewnef[d, ~lad, 

·Bilety ··na raut od.„ wagi gościa 
1'fowe ehsdrowaeonc;je uanl~esów 

Afo!i rzeczywistość przewyższa nie· tun'ny włamywacz wpadł w ręce połi­

raz inwencię Balzac'a, stworzyła ona -cJi. gdy cichaczem wymykał się ze Stany Zjednoczone słusznie uchodzą strony marki pocztowe a z dru~iei kar. 

bowi·em w jewnei rodzinie .francuskiej swym łupem z okradzionej willi. W dal- za kraj wszelkich możliwości i ekstra- teczkę z adresem. ,,Pocztówki" ·te nie 

syt·uacj.ę wręcz odwrotną. Rzecz przed- szym ciągu Pismo poda wato. iż włamy- wagancji. Najlepszym dowodem tego są I były przesłane jako polecune. lecz Ja­

stawia się jak następuje: W bitwie nad wacz nazywa się August Grandadam i następuiace przykłady z życia janke- ko zwykłe przesyłki i idoszfy do rąk 

Marną Padł od kuli niemieckiej kapral byf w swoim czasie karany za dezer. sów. adresatów. 

August Grandadam. śmierć włnierza, cję. Niedawno w szkole technicznej w Aemery;kański.e towarzystwo milo-
który wsł.awil się swą odwagą i dziel- Gdy stary Grandadam przeczytał tę Masachussets odbył się raut. Karty śników zwierząt zwróciło się do mini­

nościa. pozostawiła szczery żal w ser- wzmiankę dziennikarską, udał się nie- 1 wstępu opłacane były od ..• wagi goś- sterstwa p-0czty z żądaniem. aby Jisto­

cach kolegów i przełoż.onych. . zwłocznie · do Paryża, domaga~ąc się · cia· nosze w czasie rOznoszenia Pocztv roz. 

W rok po zawarciu pokoju rodzice konfrontacii z aresztowanym. Spotka- Ciekawe jest przytem, że nie wszys- rzucali PO ulicach zbOże dla zgłodnia-

zabttego kaprala otrzymali oficfalne we nie ofoa z rzekomym synem przyniosło CY płacili jedną cenę od kilograma. Tak łych ptaszków. 

zwanie do uiszczenia 80 franków tytu- nareszcie rozwiązanie zagadki: Gran- sa wynosiła dla brunetek 10 centów za Ministerstwo przychyliło się do tei 

łem kosztów sądowych za prowadze- dadam stwierdził z całą stanowczością, 1, kirogram żywej wagi''. dla blondynek pro.śby i obecnie listonosze prócz zwy­

nie sprawy przeciwko ich synowi, któ- iż opryszek nie Jest iego sy~em. Dalsze 1 ts cetów a dla złotowłosych dziewcząt klei Poczty zabjeraia foszcze kilka kilo­

ry oskarżÓuy był rzekomo o .•• dezercię śledztwo wykazało, iż byfy dezerter j 20 centów Od kilograma. gramów ziaren, które rozrzucaią na jez-

z Pola bitwy nad Marną. Oficjalne vis- przywłaszczy( sobie dokumentv zabite- Przy kasie biletowej była waga, na dni. (sb) 

mo sądowe podawało do wiadomości ?'.O kaprala. Augusta Grandadama i od I której wafono gościa i obliczano ile ma re• ; K!Mffi!& wsww 

zrozpacz·onych rodziców, że syn ich. fpj chwili występował pod falszywem on zapłacić. Naiwięcej zapłaciła pewna ... jak obliczono, 130.000 wezwań teilie­

kapral August Grandadam został zdę- ·mzwiskiem. blondynka ważąca 173 funty. Zapfacita fo_nicznyich w An;rlji zostaje bez o~ipo­

~radowany i skazanv na kare więzienia Sprawa ta oparła się o naiwyższa ona 1 dolara i 80 centów. wvedzi wsikutek ni·eobecności właścidelt 
Jednakże ucjekl z więzienia w niewiado władzę woiskową. akta sti.dowe zostafv Mieszkaniec. Minneanolis, Christ Nel- mi'.es z.lrnnia. Abcme.nci telefonów angie-l­

mvm kierunku. . 10dpowiedni·o skorygowane i oto w 15 son, postan?w1ł przystać swym 6 w~u- ~kich domagają sie coraz usilni·ej wpro. 

· ·Ojciec Granda dam , w przeświadcze- lat po zawarciu 00koju oficj~Jn ; e stwrer c;-~om · zam1es7l<ały!11 w .New Yorku 1a- wadz.enia automat6w, które by notowały 
niu, iż syn jego nie żyie i że w aktach i dzono śmierć żołnforza. który zginął w k1s podarunek. Wz1ąt wiec 6 ~rebrnvch 1 

glos te:Jef()nując::-g-,0 w , 'Y·nadkn ~dy mie 

sądowych zaszła w tym wypadtku ja- bitwie nad Marną. monet 10-dolaro.wych, nalepił z jedneJ szkanie j.est ouste. (sbl. ' ' 
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CH OJNY-PRZEDMJESCIEM\7!~Z~!n~~~a~c~~-· 1 ~I przyjazd kop11$arza z mln. 

Część miełska nieszc·zęsnel . gminy przyłączona . , rolnictw~. 
d ·• Lodz, 4 Iute~o. 

będzie do t.odzi Jak się dowiadujemy w najbliższych 
· dniach delegowany zostaie do Lodzi z 

~ 0 .-1· .::.tr111t la' d~„1· 911::.4rO 81• - 4'°DIU Q.nr~'°f,iDJl·a· ram1e111~ 111tn. rolnictwa spcc1a1ny k~mt· 
Ili. 4ili8 '7 \W ..,,, '7a 't a.... '7p ~• sarz, kfory laimie się sprnwami ma1ąceJ 

v. tereny Podmiejskie! - było hasłem l narazłe niewladomo. Ale nie ulega wąt-
Lódi, 4 lutego. łódzkiego ma~istratu przez_ kilka lat .. pliwości że mieszkańcy ChoJen rychło 

(i) Magistrat m. totlzi. na sarną myśl Ody jednak ma~istrat priekonal ~fe. fo 1 otrzymają tę pomoc, jaka im się srusz­

powsfać w mieście naszem izby rolnł· 
czeJ. 

Aż do ukonstytuowania się zarządu 
izby rolniczej w Łodzi drogą w.y~orów 
komisarz delegowany przez ministers­
two pełnić będzie funkcje prezesa i~by. 

przyłączenia Chojen do naszego mia- nie może sobi~ dać rady z własncml le- nie należy. 
sta, ogal'łlęlo przerażetl'e. 1 cna mi, przestał się „pa!lć'' do terenów ••• 

- Proszę panów- oświadczył .,Ex-• obcych. W tej serii artvkufćw zobrazowaliś-
pressowi" wiceprezydent Rapalski - to i Ale na to niema udv my niezwykle interesującą i clężtką S'1· 
byłoby WJELOTY81Ęt./NA l UDNOś(; CHO· tuację gminy Chojnv. By to uzupefntć. 

NIESZCZĘŚCIEM DLA ŁODZI. .JEN BŁAGA O POMOC. by zilustrować w całości jak pfynle ży· 

Dnia 1 kwietnia r. b. izba rolnicza 
przejmie prace fachowo - wykonawcze 
od woj. tow. organizacyj i kółek rolni­
czych. (ak) Dążyliśmy zawsze ,fo tego, by przy- Tę pomoc może jej zaoewnić tylko mia· cle w tej gminie wybraliśmv sie na ca-

łączyć do miasta woln~ tereny, znajdu- sto- nigdy gmina wiejska. f łodzlenną wędrówkę no Chojnach. A Ol • d • f Ił 
Jące się dokoła todzl, ale nie tak bardzo Kicdv zapadnie decylja ostateczna- co tam ujrzeliśm- ·. nanisiemv jutro! iCZegO JeZ 01il ilS i 0Wil 
tak chaotycznie i bezplanowo zabudo- w Łodzi ciągle Si" niszczy? 
wane Jak Chojny. Na całym świecie „ 
dzieje się w ten sposób, że śródmieście Kto moz· e otrzy mac' prawo Lódi, 4 lutego. 
jest zazwyczaj starem r.1iastcm, a . Jezclnia asfaltowa na ulicy Piotrkow-
przedm1eścla stanowiq najpiękniejsze skiej wvmaga ciągłych naprawień. As-

dzielnice. na kursowanie autobusu? - Wyjaśnienie naczelnika falt okazat się mato odporny i ciągle na 
zar6wno pod względem zabudowania wydziału drogowego w województwie jego powierzchni powstają W}'boje i 
jak I rozplanowania. Mają szerokie uli- Łódź, 4 lutego. 1 śclcielom nieubezpieczonych wozów fałdy, które muszą być stale n.aprawla· 
ce. ogrody, skwery. A u nas w Łoc'-: 1 Jak już podawał wczorajszy „Ex- Jednak stosujemy obecnle pewne ulgi. ne. 
jest zupełnie przeciwnie. Sr6dmieście press" powrócili do Łodzi delegaci wo- Otóż, choć właściciel autobusu nie Prawdopodobną przyczyna, niszcze• 
jeszcze wygląda ja·ko tako. gdy tylko jewódzkicgo związku właścicieli auto- przedstawi nam polisy ubezpieczenło· nia się jezdni asfaltowej jest zbytnie 
jednak posuniemy się dalej, ku przed- busów z Warszawy. gdzie odbyli kon- wej, lecz wykaże, iż czynił wstępne PfZeciąże.nl~ Jej ruche~ konnym! co .np. 
mieściom, ogarnia czh>wieka przeraże- fercncję z wiceministrem komunikacji kroki w towarzystwie ubezpieczeń, mef!la mie1sca zagr~mcą, ale me ~est 
nie. Galiotem. I (związane z uzyskaniem polisy) - wte· takze wyklucz.one, ze pr2:yczyną Jest 

Co my dziś zrObtmy z Chojnami? Na Wiceminister Gallot oświadczył. że dy dostaJe żądane prawo na kursowa- wadliwa techmka układama Jezdni, lub 
co się one nam przydadzą? władze tymczasowe nie będa stosowa· nie wozu. złe waru~kl klimaty~zne. . . 

Zabudowane są bardzo gęsto. bez ind- ly rygoru względem właścicielł jeszcze/· Stanowisko takie posiada charakter J~k s1e doyv!aduJemy. za ~1lka dni 
nego planu. nieuregulowane, zamieszka· :iicubezplcczonych autobusów. tymczasowy. Za klka dni odbędzie się SJ?ec1aln~ kom1sJa ma zaJąć się zbada„ 
łe Prfez. ~~dzę i biedotę. ~amy tam W sprawie tej zwróciliśmy się do w \iVarszawie ponówna konferencja mem te1 sprawy. (ak) 
p~h~c m1fJof!Y· ~Y d_opr0wadz1ć to przed- naczelnika wydziału drogowego woje- tym razem z udziałem przedstawicieli Obni·z· kt* komornego 
miescle do J.akiegos przylwoltego wy. wództwa p. inż. Brylińskiego, który tow. ubezpieczeń. na której omówione 
~lądu. L3cd~'ef11v h.rukować ulice, za~ l oświadczył w tej sprawie co następuj~: zostaną wszystkie punkty ustawy o zatąda rada miejska 
k1adać. osw etJ~nte, ro~budowywa .... 1 - Na podstawie ustawy. nie wyda1e przymu~owem ubezpieczeniu pasaże-
szkolmctwo. powiększać opiekę sp-0łec7:- i się praw na kursowanie autobusu wła· rówu. (ak) l6dź, 4 lutego. 
na,. A cói wzamlan otrzymamy? Nic I (it) Jak się dowiadujemy. na czwar-

zgoła. . N:apad na urzłd pocztowy na Poles1·u tek, 9 b. m .• wyznaczone zostało Plenar I dlatego skoro byliśmy I jesteśmy ' U ne posirdzen:e rady mieisklej, na kt6-
w dnlszym ciągu zwolcnn~kami przvfa,· rem uchwalone maią być wnioski źywO 
czen1a do todli podmieJ~kich terenów. Bandyci steroryzowali urzędników i zrc:bowali 1238 zł. obc1todzace o~ór społeczeństwa. w Pier 
by na nkh budować nowe miasto. to wszym zaś rzędzie sprawa obniż.enia 

w tym wypadku my8timy o terenach BrLe§ć 4 lutego. I szy licznemi strzałami Personel zażądali komorneg-o we wszvstkich domach. 
wotnvcłt· a n'e tak ~ęsto z?budowa'lvch. •· · · ' 1 od kasjera wvdania im Pieniędzy. Oficjalna uchwała rady mie'.skiej w 
Jeśli władie administracyjne przyłacz<l ~iezw:vkte. wrazenie wy~ar a na 'l· Ten pod groźbą rewolwerów dał im tei sorawle prz.estana będzie Jako ;>o-
do Łodzi poza Choinami jeszcze dalsze ~u)cznvch mieszkańcach wieść o nana k1u1..ze od kasY. skad sprawcy napadu stulat do Prezydium sejmu. 
wolne tereny - przvjmlemy tę ~m'm·. uve rabunkow~rry dokona!1vm na ?rrą~ zabrali 1238 zł. gotówki, poczem zbie-
.leśU bcda nam chciały dać same Chuj- po~zt~wv w m1E>J~t!bWOśc1 Wysokie L1· g!i. C t . Ł d I 
ny - będziemy przeciwko temu naJ- tewskie na Polesiu. Po wyjściu €miałych bardvtów służ Z ery pozary W 0 Z 
enemlcznt?J protestować. Około ~odziny 2ó-ej w dniu oneg- bą zaalarmowała organy bezpieczeń- Lódź, 4 lutego. 

Wslak identvczna h;~fc,rfa była d~iszym kilku uzbrojonych osobnik~w I st wa, które zarząd:i:ilv pościg. (ig) Wczorajszy wit!aór znów obfi-
Z BAŁUT AMI. wtargnęło do urzędu i steroryzowaw- Dochcdzenie w toku. tował w dużą ilość pożarów w t.od.zi. 

MIC1sto chcia,lo przvłączvć do siebie z b' ł b • k . d 1 f Na szczęście, pożary ~iyly szybko Jlk­
Bafulv jes7.CZe w roku 1908. kfedv dziel a I em o m n Ie o ra wldowane P~lez straż ~gniowa, I nte 
nica ta bvła stosunko,vo slabo zabudo- ' • przybrały w1ększy1:h rozrr:iarów. 
Wcma i można z niej było coś zrobić. c . ~ b d . d c d I Po raz pierwszy straż wezwano de 
Włnd7.e rosv.is1<ie nie ?.Rodziły się na yntCZOV t ro marz przf „ ą em ~ fabryki A. Pruszynowskiego, przy ul. 
to. i donlero Niemcy. w roku 1915 dntv Samy. 4 lutego. rczywiście znaleźli Kowalczyka. który I Piotrkowskiej 220. Z~pai 1 ł się tam szar· 
mlastu ten prezent. kie Jv Brh1tv ~"me . _ , jeszcze dawał słabe oznaki życia. pacz przez tarcie łozyska .. 
bvłv wiei.!<iem minc;tem I liczyły 106 ono . We wsi .Tom~szgród. pow •. ~arnen- Wyrafinowany zb,rodniarz, nic so- . Na miejsce. przybyły 11 1 Ill oddzla. 
m'e~.7kaócf>w. I cóż tam można bvln skiego, zamieszkiwał a_want.urmk. ~ę.- · bie nie robiąc z obecności Jakimiuka, ty straży ogniowej. ktore po dwugo­
,robl': pod wzgledem urbanistycznym? dący postracł~e!" okohczncJ l~t.lno~: 1 · począł okładać deską konah<.:ego I<o- dlinnej akcji pożar zl 1lnvidowały. 
Nic. To samo hedzle z Chojnami. Ate.~sand.er Lis1k. Pewnego dma Lisik walczyka. wreszcie nieszczęśJi\vV w1e- Dru~i wypadek miał miejsce w mie-

- Nie - kończył \\ iceprez. Rapa!· z?li~ył s1~ do przec.hodzącego .Jana Ja- śniak wvzionał ducha. · l szkanlu H. Paszczyka. na ul. Piotrkow 
ski - nie chcemv n::.w~t sfyszeć o przy· km1.mka 1 PC!czął się przechwalać, że Zabó!ca na pytania Jakimiuka odpo- skiej 33, gdzie zapalił s•ę sufit od mi 
tąc7P-niu ~rimvrh Chojen. zabił AndrzeJa Kowalczyka zostawiając wiedzial. że rozprawił sie z nim w ten szynki spirytusowej. 

Zupełnie odmiennego zdania są je- zwłoki w lesie. sposób. g-dyż podejrzewał Kowalczyka Pożar został zlikwidowany. Strau 
dn<łk I Jakimiuk początkowo nie chciał te- o kradzież. s-ą dość duże. 

\VJ.ADlE AO~fNISTRACYJNE. mu wierzyć, ale znając Lisiaka. P<lwie- Zabójca stanął przed Sadem Okrtt:.. Przedwieczorem wezwano II oddzlal 
A ponieważ od nich zależy ostateczna, dział. że pragnie obejrzeć miejsce za- gowym i skazanv został na 4 lata wię- straży na ul. Piotrkowską 91. gdzie od 
decy 7 ja. ponieważ maj.i one prawo do-! bójstwa. Lisik z najwlekszym ~yniz- zienia. Sąd ApeJacyjnv w Lublinie nic sadzy zapalił się dach i przewód w 
kom1ć złr:czenia Łod ~i z Chojnami. prze- mem wyraził zgode i zaprowadził Ja- znajdując żadnych okoliczności łago- miesr>kanlu Breitbarda. Pożar zristai 
to Ich opinja jest naiwa?niejsza. kimiuka do pobliskiego lasu. gdzie rzc- dzących, wyrok ten zatwierdzit. szybko zlikwidowany. 

I oto of;wiadczono ·mm. że • „ I wreszcie czwarty wypadek pożarn 
UP7.i\O WOJEWńDZł\f NIP.MAT~ ZA· f'A.grll!.'lłOJ.e ~a,.:.,.;•1*0 . _, "polu mial miejsce na ul. N.-Targowej 14. Po· 
OECYDOW"ł, .f'JŻ PR7.Vł.ĄCZENU:'.: "JJ ~ ~ i7L .,., t1 · iar powstał wskutek zapalenia się sa-

CHO JEN DO l ODZI. Komuniści znłszezylł lokal hitlerowski dzv. I odd?.iaf zlikwidował oirJeń no 
Oczywifr;e pip c~hrrh rhnien - tylko godzinnej akcji. · 

~ O,,Ote. 4 lutego. znfszczyll sprzęty. 
. ?~F.._,CI MJ~ISK•E.~. I - w dniu wczoraiszym w Opolu do- w tym czasie hitlerowcy urządzali ' Fałszywe b:ankn9\ty 

Częsć w eJska będzie . P~~ieloim~ do szło znów do stan.:ia między komunista w innym . punkcie m:asta pochód de„ u nv.1 
łączona .d? dwuch sąs1!.!dn 1 ~h gmin No-, mi a hitlerowcami. monstracyiny. Gdv przybvli do sw~o 100 d I 
wosnlne] I Go~podar~; I Komuniści. po odbyciu zebrania. rzu. lokalu. zastali go w ~ruzach. Hitlernw- - o arowe 

J~sbt to ~omecz~0osc. ~ Ty!kn~ 1 '!n te
3
n cili się na lokal Parti hitlerowskiei, c~ wywiesili na lokalu napis oznaimia- zna}dulza się w obiegu w Austrii 

sposo mozna urai wac '-.ml .,. vvPr • d · · · ·ł · ó · · h · · · d · ł · · d k I' 
wić sytuacje jej mieszkańców. Dzlś g zie m1esc1 a się r wmez urto~\·nta . 1ący. .ze. zie a zruszczenia o ona 1 I Wiedeń, 4 lutego. 
Chojny nie mogą podołać żadnym wy- gazet. _Zdemolowali oni ca!~owic e u- I komun1śc1. ' ł (t) W ostatnim czasie stwierdzo110. 
aau,om. nie mogą nieść pomocy swej rzadzeme wewnętrzne, wyb1h szvby i , i~ w _obiegu na terenie Austrji znajduje 
ludności, pomocy. któr~ tak bard1.0 ta K • t b • ' p I j li I s1ę wiele fałszywych banknotów 100-
ludno~ć potrzebuje. Dotychczasowy bu- 2s1~rze w ow u ezp1eczen o on a dolara~. Banknoty te są ~ardl-0 ~obrze 
dżet mlasta fest śtnlesznle niski. a więk- U U 1 H podrobione ł tylko fachowiec moze roz· 
szych podatków na ludność nie wolno Zrabowali oni 350 złotych ~o~nać je. w związku. l powyższem P?-
naktadać. Nie p0praw1 również sytuacji • . . . . lic1a wdro:lyła energiczne .dochodzenie 
fakt. że irminła nada !'ie unrawnlenia Poznan, 4 lutego. f ok1en włamywacze dostah s1e dó biur a banki oraz kantory wymiany otrtY-
miasta i pozostawi ją samodzielną. Niewykryci dob\d zło~zicfo dokonali !tow!lrzystwa~ gdzie rozt>roli dutą kCW: mały polecen!~. skn11nulatnc~o ~Pl'D\Y· 

Jedna z miarodajnv<.:h osób z adml- włamania do tow. ubezpieczenia „Po- ogmotrwałą 1 zabrali kasetkę, w któreJ dzanla wszysflKit:h banknotów. \\i ra.zlć 
nlstracjl państwowej podt,reśliła przy., lonja", mającego swe biuro w P0znaniu f przechowywa1!o pieniądze. Jakichkolwiek wątpliwofoi, maj_ą odsy. 
tem dziwne stanowisku, jakie zaj~ł w prz:v ul. J-go MaJa 3.. N~ szczęście w kasetce tel b~ło za. łać je do rozp<>znanla .!o mennicy l>a11· 
t.ej sprawie magistrat łódzki. Przy.łączy~ Za pomocą wywazenla iednego z ledwie ~50 ~ł. stwQwej . 

• 
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•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~m~••~•••••••••~••• •Lu . . I „ .....•... ~.„~ •• !.. Dziś •remtera! L!: .. ~.!!m.!~nl I Przec:udno komedia muzu<zno P· t. · I . ~ . 
I us sz c I 
8 w irewelacyjnej obsaidzle: ALICE FIELD, najpiękniejsza kobieta Prancji, ROGER TREVTLLE, bohater filmu „Jej eiks·ce1l1encja miłość", LUCIEN BA- • 
• ROUX, nieza,pomniany książę z „Romy". • 
• Nadprogram aktua1n·ości krajowe i Tyigoonilk: dźwiękowy. - Początek ·o ' godz. 4.30 ·po .poł. w soboty• niedziele i święta .p.oramtki ó godz . .12-ej w południe . • 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~ -m~~~~m•e~•B••••••d• 

O wszystkiein potrocbu .. o 

Prowincja słabo odwiedza stolicę ••• - Małżeństwa w Polsce. -
Propaganda antyalkoholowa -W uzdrowiskach 

polskich tanieje! 
Doniedawna jeszcze przyjezdni z pro-· I że(lstw przypada na wyznanie ewan- · 

wincji sta~owili w s~olicy pożądany' gielickle.~ • i Co d]·rzymy n·a Bbra· nre7 ./".o" dla kaz· dego element, ktory zostawiał trochę grosza! ••• • a i • '- ~ „. w lokalach rozrywłrnwych, sklepach Polska Liga Przeciwalkoholowa 1 Najnowsze przeboje amerykań-
w przedziale drugie! klasy pociągu Kraków itd. _Byli ·to przeważnie. przyjezd~i ~ 

1

. przystępuje do organizowania szerszej skie europejskie i polskie .: 
- Warszawa , siedzą dwai panowie. Łodzi, Krakowa, Katowic, Poznania l propagandy ' 

Do Koluszek milczenie. Zupełna cisza. Przy innych większych miast. Obecnie na- na terenie catego państwa. Obecnie (lu) Mimo kryzysu, mimo .dych cza-
Roaowle Jeden z nich zwraca się do drugiego: pływ „gości z prowincji" zmalał kolo-1 Ljga urządza Tydzie1\ przeciwalkoholo- sów, w świe1.:ie filmowyni wre gorącz-

- Bardzo pana przepraszam, mam wrażenie salnie. Mieszkarky prowincji coraz wy na terenie Lwowa. Propaganda ta kawa praca. Powstają nuwe filmy. wy-
te my sle znamy- mniej przyjeżdżają do Warsżawy, co obejmie również inne miasta. twórnie ciągle kompletują swe zespo-

.,- ·A\oiliwe- - _odpowiada drugi - Nie odbiło się niekorzystnie na budżecie , •.• .ty, reżyserowie poszuk 1ją nowych sce._ 
przypominam sobie- . warszawskich teatrów i lokali rozryw- Wskutek akcji, wszczętej przez· czyn- narzyslów. Spróbujmy urządzić maleń-

- Czy nie był pan przypadkiem w zeszłym kowycb. niki rządowe, nastapita ką 
tygodniu w Lodzi?.„ Wskutek kryzysu łączność między sto- znaczna zniżka cen. pobytu w uzdrowis- przechadzką po wytwórniach. 

- Nigdy Jeszcze nie byłem w Lodzi- licą a prowincją niknie przynajmniej w kach państwowych. by przekonać się jak \\ ygląda ta naJ-
- Ja teł nfe- W takim razie to pewnie byli dziedzinie handlowej. Z dniem 1-go lutego b. r. zmniejszono w nowsza wytwórczość fi1mowa i co 

dwaj zupełnie Inni panowie- .*. Krynicy opłatę za wodę, w pokojach Wkrótce ujrzymy cieka\\.ego na ekranie. 
•: W ciągu ostatniego kwartału ubieg . zakładowych skasowano dopłatę za filmem o prawdziwie amerykaiiskirn 

Pan Chybcik ma zamiar ~Jechać do Zat.o-· fego roku .zawarto w Polsce ogółem - światło i obniżono opłatę za opał. Oma- rolmachu ma być podl>bno „W cleniu 
panego. Pan Chybcik ma w Zakopanem swól S8.180 związków małżei1skich. Z tej wiana ·jest również sprawa obniżenia krzyża'' reżyserji gcnjaint:go Cecr\e B. 
stały pensJonat „J\\ordeczka". Ale pan Chybcik liczby na opłat pobieranych za kąpiele i inne za- de M11Je'a. Reżyser ten Jest zbyt doinie 
ule wie Jat.a pogoda w Zakopanem. małżeństwa rzymsko • katolickie przy. biegi lecznicze. znany szerokiej publiczności z takii:h fil-

A Jechać. aby tylko Jechać - niema sensu. pada 36.787 związków, Obni?enie kosztów pobytu wp,łynir mów jak ,•Król Królów'•, .,Dziesięcioro 
Wlec pan Chybcik dzwoni do „Mordeczki": małżeństw wyznania mojżeszowego by- niewątpliwie na wzrost frekwencji \\ przykazań" i inn., aby trzeba go było 

- Hallo!_ Tu Chybcik!.„ Czy . pióglby ml to 5049, wyznania ewangielickiego 1588 · polskich uzdrowiskach w sezonie zimo· jeszcze przedstawiać. Ostatni ob rat de 
pan powiedzieć, Jaka Jest pogoda u was?... Największa stosunkowo liczba mat-· wym i letnim. Millc'a przedstawia Rzym w epoce Ne· 

~ $liczna, panie szanowny_ H DI ł T 1 _ ' rona te~o największe~:> tyrana staro-
- ,A . śJJJeg?- . . , ~ ~ O · O "·r ·„ s w.,. żytnego. Podobno cztervstu ronotn'ków 
-- O\\·szcm!._ 20 centymetrów śniegu polrY· ~ - - ~ · ,. ... ~ ""'i"~ ~ • pracowało przez cztery miesiące nad 

ło ŻlemlJ: przez nocl ł · PROGRAM ROZGLOśNl Lń~Z~ t9.z0:.::t~.3fl~ Komunikat Izby Przem. Hand1 zbu~?waniem ,.papie:oweg? Rzymu"~·· 
':':"". Bardzo d}!le~;1'1~- 1 „P,m.sKt~GO RADJA • . w Łodz.1. ~· • „ . „ ~ ł'lhncm naw.skros wspo~czesnym ".i 
~ Nlenta za co.„ My dla pana wszystko' SOBO!A,. 4 go lutego 1933 r. 19·30-19 45• ~Na widnokr~gu : . dlalc~o zasłu~uJącym na wielką uwa~ę 

, t 1.40--11.50: Codzienny Przegląd Prasy Pol· 19.4~2!1 OO: Pra<;owy Dz1enn1k Radiowy. b d ; H · , . „ 
chętrle robi.ny_ - odparł uprzelmy wla.sclch:I skiei. ao.00-21.00: . Muzyka toaiecz'tla. Wykonawcy: ę tle ,. allo, Paryż ••• Hallo, Berlin! •• 
penslonatu. ' 11.50-11.55: Komunikat meteorologiczn~ dla ko- Grłctesfra P; R. pod dyr. St. Nawrota. j Twórca tego filmu. reżyser francuski 

, •*• munikacii lotntczei. 21.~21 to: Wi.adomośd. 151portowe, oraiz doda- Duvlvier, należy do awangardy rcżys.e-
" 1 I 1 k 1 1. 1 11.58-12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hel· tek do _Pras Dz. Radr. f 6 f , k" I J t t d · · 
„ak w adomo, na wę szym h ag erami na nał z Krakowa. . 211()..:.22.w Recital wfolonczelowy Emanuela r. w r~ncus 'C 1. es o prze ewszyst-

śwb~.e są JnYśllwl. Orono myśliwych w km1J 12.05-12.-10: Odczytanie programu na dzień Feuermain.n.a, ' Ako.mp. L. Ur&teil!l, k.1cm ftlm nieszablonowy, .pokazuJąc-'Y 
pfe rrze~ciga sl1,, wzalemnle w kombinowaniu bieżący. 22.0g;,.-..22.40iUtwory Chopina w wyk. Zbigniewa nowe możliwości kinowe. Obraz ten jest 
najbnrdŻlcł talcprnwdopodobnych kłamst~ 12.10-13.1o: Kooce~~ z płyt graimof~nowych. Drze'!iec~iego. . . wyświetlany w Paryżu . od kilku mie-

w I . d Ich . . t. b! I• 13.I0-13.15: Komuni:ka·t meteorolo.gPCzny. 2Z.40-22.55: Prof. l;folll'yk M<>ścciki wygl061 fe- ;;ięcy · .: 
reszce Je en z D • DaJWtę szy ag er. 13.15-13.55: Poranek szkolny ze Lwowa. llet-cm 

orowladas 1.3.55-15.10: Przerwa. zz.55_:za.oo: Urzed. Komun. Państw. Inst. Me- Z Ogromnem pOwOdzenlem W kilku kl· 
- E. tam." To wszystko głupstwo". Ja wam 15.I0-15 15: Urzęd. Komun. Palis.tw. lnatytutu - t.eor. i komun. oolicyjny. ;'J . • nach. , 

opowiem co się . działo z moim psem.- Pewne! . Ekspor~owegt>. . ZJ.OO. Koncert życq;eJi z płyt gmmo onowych ,.Ja W dzlen, ty w nocy" - oto. ty-
noiy w domu · nadleśnl~ego wybuchł poiar". rn:1t=rn:~~~ ~~::ci~~~~~i ~~f~k~a~~z~. strielec- tur filmu. w . którym 2:r6wną rolę '. ~-
Płomienie ogarnęły odrazu cały dom.„ Z tru- kie omówi red. J. I Targ. AUO:YCJE ZACiRANlCZNE. twarza cudowna węgierka Kate · von 
dem· udało się uratow·ać gospodarza I Jego ro· 15.35-;16.pO: T_ranemisj~ ze L~ow~. O~ra.z:ki dit 20.00. WIEDEŃ. •,Syrena" - oiperctka Nagy. Jej partnerem jest f efnand Gra-

dzinę ..• Neron ·oczywiście pomagał nam dzielnie ~~;c!!:ńsk~~j'<IJl'z:e 1 
oetatnd lisłek podlug 20.Js~s~~~SBURO. „Herodia.de" _ 

0
_ v_ey. Jest to wesoła kornedja, star~ją~a 

w pewne) chwlll, gdy wszyscy byli Jut urato- I 6.00- J 6.40: Plvtv gramofonowe. / , M t T O p się upiększyć plagę r.aszego zyc1a 
wani, Nero.n Jeszcze raz rzuca się w płomienie ... 16.40-!7.00: Ocicżyt p: _t. „O ~o.dzinie w<Ofs.ko: rrrfa assene a. r. Z pery arys- współczesnego - kryzys mieszkanio-
Wsżyscy zdębfoll.„ Cót to?~„ Cżyiby tam jesz· WeJ" - wygi. P.0~łanka Zo~a B~.rbec:ka. e '. . . l wy. 
· . kt· . . t ł? P h 11. 1 t 1 1 _ • 17.00-)8:00: . Nabozeń.stwo z Ostreą Bramy w 21.00. BRA TISLAW A ... M1lość pod la tar neżyser Joe Mav pr!.V"otowuJ·e . . 
~ze ~ pozo~ a · - 0 c w 1 wy a u e w_Y w~1n1e. . nią'' - .. one re tka O ff P:i·hacha. i" . : "" ;';"re 
obrat.ere sobie co trzyma w p!sku? -: Pol1s1; 18.00-18.05: _Od.czytairue pro.gra.mu na dued n.a· 2220. LONDYN REOIONAL. Konceirt , szc e _obraz p. t .•. Pieso ~Ja ciebie • W 
asekuracyJną ·od ognia, starannie zawmiętą w stępny k 00 sk" D . M"ll d obraz1e tym 0bok Jana Kiepurv wystą-
mokry rocznik!- 1805-~9·~0 : Muzyk~ le~a. ompozy r 1 anusza 1 lflU • pi Claudie Cleves. Akcja tego filmu raz-

•*• 19 00-:-19,_o: Rozmaitośet. grywa się za kulisami opery wiedeń-
tlpower z żona I swym synkiem, l\1odklem. skiej oraz na Svcvlji. · · 

wyemigrował do Ameryki. Jedzie właśnie okre· •u'n~ Ge!',#(_~~_;_':<.<!":-'_~- na, p,E:łn.a humoru operetka w 3-ch .aktach R Godzi się również wspomnieć o ne-
tem. Pogoda Jest ślicz,na. Llpower, tona I l\\o· ~""'· r~v ~ = ~-~- "'"' ~-- [~:,~-L~eM";:;~st~~~:n~ rolę w ter operetce wym filmie Jacka Jiilta. p, t. •• Człowiek 
olek stolą na pokładzie. I TEATR MIEJl:it\.I. Bilety do nabycia w Biurze Podr6ty ,.Orble•· I zapomniany". AkcJa tego obrazu roz· 

Nagle llpowerowa zwraca się do męta: Dziś w sobo•lę o go.dz. 4-tlj po południu po (Piotrkł)Wska 65: tel. 101-01) or.a.z w kasie teatru grywa się na tajemniczej wyspie, gdzie 
- Słuchaj, gdyby okręt zaczął tonąć, kogo cena~h znacznie "-'tliżonych bezwzględo.ie ost~~ie od godz. 11-

2 1 od 4 do lO wiecz. pozostaje zapomniany Przez wszystkich 
zaczątbyś ratować pierwszego: - l\ioóka, czy powtórzenie „KI1Zyc7;cie ~hiny". . . P~ZEDSTAWIENlE OLA DZIECI W TEATRZE tńarvllarz Z rozhiteg-o okrętu. · · 

I o;i Dz.iś wieczorem premrec<> SWletnel komedti · POPULARNYM f0„rodowa JS). Z polsk1"ch fi"lmów wym1'eni'c' · nal 
mn e. „. Vautel·a „Pani ni-e chce mieć dzieci". Graj-: 5 e-

- Mnie! Choj'tlacka, Skrzydlewska, WMitutylis.ka, Kr~ke, Dżlś. w sobołę ' o godz. 4,15 i w nirozielę o ży będący na ukońc7enju ohrą.z p. tyt. 
•,,,.• Lenik, Mroziński, W"-grzyn i i.n.nit. Ret. H. Szle- god12:. 12·ei V połudmie premiera nowej d·o.tyth- .„Pod Twa.ią Obronę", W którv. m J'edn· ą 
~ " c~ ni~graa1ei bajki dla d"- ed p. t. "O królu 

Mayer i Llpower siedzą w nocnym lokalu. tyń.s-ki. ' Pa&iternaku i Jao.ku Szewc.zyku" ze śpiewami i z ról kreuJe Bog-u~ław ~amharski, a bo 
W niecLziclę i w poaiied.zioałek wieczo.rem po· h t · t Ad B d 

Rnch, gwar, tumult. wlóf1Ze"1ie „Pa.ni n.re chce mieć dzieci'' po cenach tat\cami a erem Jes am ro zisz. 
Mayer zamyśla się głęboko. Wreszcie zwra· uiiżo.nycb. Bilety do nabycia w kaisi.e Te~tru . . Ponadto uirzymy wkrótce l"'peretkę 

ca się do przyJaciela: ' TEAfR POPULARNY w SALI GEYERA filmową „l(a7demu wolno lcOcltać" z 
_ Mówi się o kryzysie, o nędzy, a patrz BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE MIEJSKIM. . ut. P'iotrkowska 295. Zimińską i Mas. zy1iskim, •. Osi~tni" eska 

Dzieci) Poiproście swoi.eh rodziców, ateł)y d " 
pan„. W lokalach nocnych pełno! po-sła1Li wa& w nied.zielę o godz. 12-ej w poł. na lnif w sobOltę, dnia 4 bm. o geod.z. 8.]5 wiecz,, pa ę" Z Karolina Lubieńska i ,.Sabo;ę• •, 

Na to Lipower: wesoła,, uroc.zą baikę „Za eiedmion\a g6rartlll~'. 1 w n.i.e.diziielę, dniia 5 bm. o godz. 4 15 po połud- 1 nakręconą Przez f ·orda w Palestvnie, 
_ Czego się pan dziwi?!„. Kto przy dzlsłci· Tań<:e, śpi~wy, c"-3.rodziejskie efekty i imte at~ f!i'll 1 8.15 wiecz. powtórzenie przebojowej O·pe- · ** 

Sz••ch zmarlwi"enlach może spać?- cJe. Ceoy na.jnitsze retki w 3-ch aldach p. t. „Za.ręczyny z puesz- (I ) 'C'f 'b• t B * . 
" Wami'•. u L z IE' a errner wys7fa , 1ak wia 

TEATR KAMERAL~. · Ceny od 30 gr. do zł. t.so. domo. zamąż za swego !"tałego reżyse-

Dgżt•rg op'dek. . wa Dk~%J~if;0 8'~i:rt;: ~:s.~~:; ~o::.~."!~ 1!1llllllllliillllllllll!lllHlllllll!llllllllllllllllllllllllllll!n!l!Cllill:llll~IHlll!I ra, Pa\~ta _C7!nnera. Obecni~ reżys~r 
~OC)' dzisiei&Zej dyżurują na;?ępujące aiptekt: w niedz elę o go<Lz. 5-ei popoł. raz jesu:zc ie· I ' ów realt 7~J~ film p. t· . Oskarzona m 1„ 

.kc. K Lei.:nvcbra (Plac Woln.oś~i 2). ,Sukc, J d~lll komedia Kiednvńskiego „Szczęśęie od ju· N1·es'c·1e pomoc czy" z Elzb1etą Bergner w głównej roli. 
rtrna.na (Mlvnarska 1)' w. Dan1eleck1ego (ul. I tra''. *** 

'iotrkowska 127), A. ferelmana (Cegielniana • b b · Ha Alb F I · 
32), J. Cymera (Wólcuuiska 37). Sukc. F. Wój- TEATR POPULARNY (Oitrodowa 18). , l · ezro otnym ns " e.rs ~ra ,l:!i_OW.ną ro ę ";" nowel 
cickiego (Naip16rikowskięto 27). l,a.1U. Dziś w da·lszvm cią~11 o itooz. 8.15 więczorem l/j , • , komrd I niermeck~eJ p. t. .,Sze1mutk~ o 

· u~a sie ~iebvwałem powodzen~m 1X1e!Pd..1~• . . lniewinnej Dl'-i.''.. ' . 
• 



Sensacyjna powleśt współczesna. · naplaał specjalnie dla „Expressu" .IERZI DAH 

1--------------------·-•I a .154~f• _ _._.._ __ ._ __ .... „ ...... -:: 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCl. l Przvmrttżvta powieki. Bvta cudna w 
Pewn~J dż1.Jtystel nocy dokonano n.ie tej balw~chwafczej, pogańskiej urodlie 

sa1_1111w1te1 zbrodni · na ~od1111e1sk1e1 szosie salo11uweJ pantery. 
Ofiara n!ezwvklci::o zabo .1~1wa patlła m1t1da _ Czy boi się pan moich oczu? .. 
jeszcze 1 ładna hrnh111a W1l.;ka kh1ra zna· j N. . . . . 
leiwno na~a or .r.vw1azana dn konia lirah1n.i - 1e ... Na ra_z1e Je podz1."Y1~~·-' 
Wilska bvla utlu>iona W reku iei znale- - A czy chctałby pan bltzeJ Je po. 
ziano strzepc:k listu. pisanego do Leny Po- znać?„ · 
reb-k1ej. - O bardzo Porebsbka !e!lt · biedna. lecz uczciwa · 1,' b ••• . 
dz1ewcz,·na Na nia pada po.:zatkowo po- . - uez O awy. ze mogą pana zgu­
deJrzenie o udział w tei potwornej zhroJr11 b1ć? .. 
\Vi3domo bowiem. ze hrahma przed śm1er· - Jestem odważnv ... 
cia miała w~·iaw1ć iakaś . taiemm.:e. dot~„ _ Tu odwaga nic. nie znacly.„ Nie-
eza.:a żvc1a Leny I a1emn1ce te zabrała 1ed· h" i .. . . · t' · nak z;e soba do grobu... ~zt~ Cl::zens~wo Jest stuprocen owe ... 

Lena ma narzeczonet:"o ·- doktora Ste· Musi pan być przygotowany na zatra· 
fana La~c.:k1rii:o. który ia porzu.:a 11:Jyź cenie.·. 
tako.:hal sie w p1eknei artysti.:e filmo~·ei U~miech nie znikał z jej kuszących 
Wieq~. I u!=hol~kiej. prai.:uia~ej w w.y1wr?r'1; ust. żeJ:rola nachvlił się ku niej. . 
„Rol1-f1lm' Wlaśetc1elem tci wytworni 1esf z d i ..: t . · k' 
.Mueller. szpieg niemiecki. - _::;a ~am.se na. ~··· - wv.~e 1 

Cala wytwórnia Jest gniazdem szoiegiw- z tr~1.dem, n1e wiedząc JUZ có mówi i ~o 
skiem. a do tei ban.dy prócz Mu'ellern oraz czyni. . 
Wiery I ui.:holsk1ej należy jeszcze „reży. Uśmiech stal się wyrafoiejszy. Fi-
ser" ~.el1man. . jofkowe spojrLenia przebijały go jak 

Dz1cki p~dstt'powl M~~lle!' w_c1~14a Lenę strza ly. 
do w\ twórn1. ch~ac z nie i rown1ez ~tynić O · 1 · ł · dl' • i szt>1ega Lena - nie p0dcirzewaiac nic zie· c;.v ~;i 1:zm1a V ooz.ci, IWOSC ą._ 
zo - 11ulala mu i ·wpadła. w sprytnie za· Ju;r, miał Ja p0ichwyc1c w ramiona. 
stawione sidła. . lecz ona wvkręcila się zwinnie na pic· 
, \"( no.c_v za~_rada sle do p_o~el5twa fran· cle t szcnnęła: · 

eusk1e11;0 1 zah11a attache wo1.;kowe1:0. wy· J k k . 
'kradaJac Jednocześnie z bmrka · w~żne do- - a ~a. nocza~e zac:-vna pan na· 

ty, rola gospodyni nie pozwala ml na - O ::-: się domyślam. jest pani nie· 
dłuższą rozmowę.„ Ale zarat wrócę„. dawn:> po ślubie ... - rozpoczął rozmo-

Już chciała odejść. ale nachyliła się wę. 
jeszcze do żq~·otv i szepnęła: . Dama była widocznie zażenowana. 
· -Tvlko niech pan hrabia zbytuio Rozmowa urywała się co chwilę. Za-

nie flirtuje. bo na sali jest mąż... częli mówić o balu. o strojach. o mo-
ż · h t · D któ · dzie. . ~~ota ~śm 1ec ną S'.ę· • an:a. . reJ Młoda osóbka o(entowała się d·os· 

nazwiska me dosrvszaJ 1 ktorcJ ~iąz P?- 1 kona!e w tych sprawach. Szczeb:'°tata 
dob~o był na sa'.'· dosryszał~ w1docz~;e , weso· :> uderz~ta w ?łonie iak · mate 
~f O\\ a ba ronoweJ, gdyz uśm echnęła s ę , rlziec· gdy cieszą się z nowego pre-
1~ odparJa: zen tu~· · 

- Nie n;a ?ba\~V·. pani baronow.o... Żegotę wszystko bawiło te~o wie-
Zresztą. mą;r, n'e w1dzi... czoru. Od przechodząceg-o l·okaia wziął 

- Niewiadomo„. Może właśnie pod- znowu dwa kieFchy z winem. 
patruje .•.. Młodzi mafżonkowie są sr.ae- _ Za pani zdrowie!... · 
gól nie wrażliwi ~a fli_rty i~h żon z. o!J- - Dziękuję!„. Pan jest bardzo u-
cymi I ... prz.vsto1nvm1 męzczyznam1 ... pr7eimy ... 

Żegota skłonił się szarmanck«'>. Da- Uśmipchnąf się. W pokoju nikogo nie 
rónowa pożegnała go zagadkowym u- było. Wszyscv poszli prawdopodobnie 
śmiechem i znikła. na s:ile. g-dzit=> tań(-zono. · 

Młodn dama usiadła. Żegota poczę- Żc~ota zbliżył się do nieznajomej ż 
stowa ją papierosem. kielichem w ręku. 

Rozdział sto szesnasty 

8poplelon-e o€zucio. kumentv. Wszystko to miało być !.!:Ta fil· zbyt odwaznie. nan1e hrnb10 ..• 
mo.wa. lecz okazało sie rzeczyw1stoś.:ia... Żei:rota 7acisn~ł wargi. W tei chwili nicznaloma spojrzała się pobrali? ... I co teraz będzie?... Co 

· · Len-a nie _może sie iuż wyzwolić z ty~b Ponrnwila włosv. przypudtowal;i ua przeciwległe drzwi i rzekła z uśmie- Lena pn wie na to ?„ .• I dlaczego on to 
.o'krutnHh. s1del. Mueller ncnml z mei szybko twarz I jakgdvbv nic nie było chcm: uczvnil? ... · ,lWtalde filmowa - lne l~ey - a ~dy "Pel· · kł . . ł · . '' O 'd · •· .i. ż nila iuź · swa role szpiei::a. zwinał orzedsie rte a zm1en 1onvrry g ose.m. . - to 1 zie !11~1 '!1nt;„. . Stefan mv~l::il: - cgota Pewnie 
biqr~two i ulotnił sie w.raz z l.ehmannrm 1

1 

- Czy pozwoli pan., ze wróc1my do 

1

. .Żcg-ota odwroc1l się 1 ••• osłun1af.„ wie wsz~stko o Lenie ... A może nie wie. 
i~nvmi. Al~ cial!:le le~7.cze ma la na oku i gości?.. Kielich z winem o mało nie wynadł Czy 1na przynaimniei Je adres„ . 

. nre przesfa!e Jel. szan~a~ow.i_ć. . I nie czeka~c na odpowiedt. sklern. mu z ręki. Zbladł. Chciał coś powie- A Ziuta wres1cie mvślała, czy ład-
mu~~~!v~:;~ tdiet~i:t~~i~z~egj~~k~~r.~~!~ waa. kroki ku drzwiom. Że~ota udał &ię 1 d~ie~. uśmiechnąć ~;ę, Jecz twarz sk~- t_1ie wvl"!ląda w tej c~1wili. czy nie za du-
Janusz: Grant 1 Waclaw Kaleta. j za nią. ; m1cm1ala mu. Przyb1eraJac wyraz zdz1· 7.Q pudru na nosku · 1 cży czas Jut nato-

q , , ... _ , Bvl zty. Coś się w nim przełatnało," "'ł~n.ia i trt\'OJ!i. I tyć T1nwą warstwę karminu· na wari;rj.„ 
· Lena po nleuda;vm zamachu i1amoh61-j Zbliżył ~tę doń lokąj z. ta~ą~ Pru.d nim stał. dr .. Stefan Laseckj.... \VSZ}'S~kim trojgu icdna.k ci.ąiyła ta 

a:vm znalazła ste w o·ata~-u harona Rct?;cna, Wychvl 1 ł d~ dna w1elk1 k1el•c_h z wi- - Ziuto, czy c1 nie chłodno?.„ - straszna c1~za. Przerwała Ją Zmuta: 
: k!ń[V icdn<?i.::i:eśni~ i.est wła~cłci~l~m wiei- nem. ~na!~~' _s•ę zno~:u na .sal1• natło- zapytał troskliwie. podchodząc do żony. - Pan hrabia od<lawna bywa w sa· 
k1~1 1 foh1:vb·k1 . . kt6V fahrycde tc1 zrc?uk6nwa_n~ czoneJ goscrm. Naprozno szukał ksie- _ N'ic. Przecie tu c"icl'lo. _ otl· Jr. 11acJ1 haronowci'? 
WlC U TO 01"1 W. mie ZV lnnem1 T W"1C7. j J ' • b ł • • • . • • • " . : ; ·-Kola.:l'ka. który pn~ b,., eto Leny, by pn- ca- uz go me .Y .°· parla. tuląc sic do mcza. - N:c„. Przv1echafcm niedawno z 
skari\•f s:e .na ~wói ciei.kt I~s. Dctektvw on~sc1_I R'Warną salę_ i prze- Spojrzał na Żcg-olę. Teraz donicro Ameryki··· Byłem dłuższv czas na Ala-
. Lc.~a uda.ie s!e w odw1edzmy na ulic<: s~cdł do palarni. S1edz1ało ~a!11 k1l~u pa- poznał ~o widncznic. Oczy jCi!'O rozsze sce ...• 

Oarn~a~~ka. 1?dZ1e m1e~zka K•1ł:i··!ek. . now przy stolikach. zabawiaJąc się roz· t · li · Cóż b·t t k d 1 k ól · Na · p1ęterku w tym samvm domu mieszka t Jl rza Y. Sl,C POWO • - pan ro 1 a a e O na p -
cho-rv robotnik_ Roman ·żeber z toną i córką mową 11 ~ emat~ po t~czne. · . _ . . Na: teito ·twar_zv rńwnież malowała nocy? .•. 
Janką. . . Że~o a zapalił papierosa: Zast~n~ s·e trwoj!a. Wvc1ą!!nąt ręke. - l uh·ę odr6żow Ć· Necą mn·e . ,, W k=.lka miestęcy pol.\-m odbywa się wia I się. nad tern poco tu wtaśc~wte · P ,· · · k ł . , · . I n • a :· t 
ieJ ślub z baronem. · przyszedł. Żeby wybadać baronową. - rzec1e znamy s17··· - mru. n~ · szc1egoln1~ Pńh~ocne kr~1e„. Dylem już 

sprawdzić, czy 0 ona rzeczywiście· jest . - A. ta~.„ Zn~n~Y. sic ... - no1W1cr- na Sybl~r 1 1. \V (irrnla!1d 11„. •„• ową ,.Biatą Damą" 0 której wspomi'!"la dz1ł detckt" '~· śc;1~ka1;ic rcke _Stefana. - Ciekawe podrń~c„. . . • 
Aby znnwu tcia~n11~ na sw~ stronę notatka. znaleziona w pałacu , hrabiego Ż~got~ w1.cdz1.ał Już ws~vstko. St.e· - O. bardzo ... Nie luhie .nołuc1ni~.·· 

Ienę. Mueller wraz z Lehmanem s!araią Wilskiego„. . . . · f~n me 1]1e w1cdz1~f. -~ógł s1e za chwilę tatwid znos~ę mror,Y: t:iii upały. ~meg 
~(c1::;·!~wać baTona i powaśnić Lenę ze Cel był jasny. ale że~ota n~ in6gł \\ s~yst~1eR"o dow1c.dz1eć. stłoczone PY· zad_rn:iika, '\\'1chury sn1czne. sople lodu • 

. w tym celu Lehman naw-11zuie knn· w tej chwili skupić myśli. Piątala się tama c1sneł.v mu srę '!a usta. ale ~1e 7W1!'a.1~~e z kożucha. 1a!11arzn.1eta wo­
takt z Zhitą. !!idsą kabaretu „Zielona Pa- wszystko w głowie, narastało waf~rp mńd Przecie wobec zony WYPvtywać I da w wiadrze - oto mó1. żyw~ł .• , . 
pull:a··. i namawia ia do wviazdu do Bale- nie'-~tycLnytn, a po eh. wili' 1"ak m"'?a o_ Lenę .. _„ : • .• • - Polował Pan na białe medźW1e-c11owa )(d7.1e ma za iać sle Stefanem. uu 6 M ł ń h I 
żevita Orant i Kaleta podczas rewizli rozpływało się w pow1etrzu... ęczy s.ę wiec. m '' t<IC o r.zeczac dz1e?... · •• 

w pałacu Wilsk1ei::o znajduie list. w którym Czyżby był pijany?„ Przecie wypił tak. mało go .:ibrhodzą7yeh. a me Por.u· l _. O~vszcm.„ Jest to naJhardzteJ e­
mowa jest o .. UiaJei Damie". znaiącei po- zaledwie jeden kielich wina„.- c;z~1ąc kwestJ1, która me dawała mu spo . moc'<'nu1ace pnlowan:e ... Koło brze!!ÓW 
dobno tajemnice hrabiny. - Ach. czemu pnn taki samotny? •. -:- ko1u. . . . , I OrenlandJi urz;id7iliśmv śmiałą nag"n-

Pewnei nocv w domu "{lrzv Ceg'anej 14 ustvszal nagle za sob:\ znajomy ~los. - Pros~ę. n1ech pa(Js.two ~<>b1e n1e I ke„. Jest tn bardzo niebezpieczne-.. Je-
I:a~~!e s~du~uc'f;i:i~~~lf0 ch~~~'taJ:zv·l!~~~ Dr~nQt. Znowu czuł na sobie fijoł- orze~1kadza1~ .. · - rzekł lekarz. - den z myśliwych o mało nie stracił ŻY-
.. Biala Dame•· 1 poniósł śmierć z tci:o po · kowe spojrzenie. Baronowa nie bvła Chciałem tvlko dowiedzieć sic, czy mal c.ia Tlodc7ns teS?:o polowanja„„ 
wod~. . . b 1 d sama. Obok niej stała jakaś dama. Miłe, żonce mn:ei nie kst zimno„. La~ecki przvs11c11iwał się tym opo-
,,Klub~l!o~~li~"?r':.!!!., ~1~~~ ~i b~ć p~ob~ sympatyczne stworzonko. Buzia jak ma. . - ~le .m0ż.rsz przecie razem z na· wieściom i myślał w duchu: 
n.o również „B'·ała Dama" j Jina. m1 napić s1e w111a. ~tef.„ - zarro-pono- _ Jak ten człowiek Potran spryt-

. żegota votvk~ na balu T.enę w towarzv- Baronowa b~kncfa Jakieś nazwisko ... wała Ziuta. - Pan hrnhia zam~crzał nie huiać. 
sdtw ~ d~s. T0nk~cki~l!0t· B'?d1 k0•ięcia„ żegota Żeg-ota nie dosłyszał... Było mu wszyst· ':Wła~nie wypić za moje zdrowie .. , Wr·r~~~ie nie wyfr7yniał Juf Musiał owrn u1e .się lllll 1e& „ ia a ama • k · cl • · • ł ż li · ' · ·· " • Jestlo rzebno' baronowa von Lurr.p.-ch, o Je no. . • Lasrc-1<1 sno1rza na .cgote. ra- Ste dowircl1'eć nrawdv. Korzvsta1ąc ze 
mie•zkQiąca przy ul. PozMńsl<iei 15. - Hr;ih1a ?c~ockl ... - odp~rf. . bia? ... Dlac1rg-o •. l!rahia"? ...• Od kiedy Sf>O~'"'b110ści. iż przez ralarnię nrzeszła 

że!foh. chce ~naletć dost~p .do sa·loi:u Uaron~w~ Jes~cze coś powtcdztaJ~, Żegota został hrah1n?... w tej chwili baronowa, zwrócił się do 
ba,ro:n'?wei i .uda.ie przed Toneck:m, te się p~tern zasm 1 ała s 1 ę -'!lo~no. że~ota · 11 ~ Ale sNikojna twarz detektywa pod~ Ziuty: 
w nte1 z.ak~hał. . . ooowa ma! n1e sly~za!. tylko wlepił .wzrok w feJ powiedziała mu. że n:e powinien PrO· - Mote zerhces?; na chwilę zosta-

Tonecki. 1!Przedi:aLgo .. _że bar I povskuJnce. necnce wargi. Szkoda • . te siować tel!'o arvstokratvczncl1'n tvtutu. wić nas samvch„ Muszę z hrabią po-!Cochanka, n·c1aik ~o e>SStl?lga. J"uż nic są razem w tvm DdkoJu z obra-1 '" . '·. - . d ł s· f . c' • Tonecki wprowadza detektywa do salo- . . ' . . · 1 . . · - vv Ul" 1"1 rn1te„. - O Par te an mówić w ważnej sPrawje„. 
nów baronowei. która oprowadza go ?O 1 z~m•. 1 ~;az nic wykręc !aby się na pie- -Proszę ... Możemy wypić... Ziuta ncdninsta sję. 
swrc:h a~artamcntach. n~roncwa ucz;:mta I cię. \Vp11by się wargami w te krwawe Na pro~u ~tal kelner. Stefan pod- _ Ależ chi;1nie.„ Pani haronowo 
na n'm n1e7.wykle wrateme. Zatrzymali się I usta dł d ' . d. t t t • k' 1· I . ... , ? • przed iaki~ś obrazem. N·1• k , t ł t k ~ ietnef okazji sze "' 1 z Ja z acy . rzcc1 1e 1c 1. czy mot?'e nam i owa rzyszyc. „. 

B.aronowa zmierzyła go bezczelny~ 

1 

T te ~Yt o~z~s a a k : w Ter r · - Wiec proszę... Pijemy za twoje - Chetnie. dziecino - odparła ba-
w?>rokicm. W jej fiiolkowvch oczac~ prze- r~ed>ka ~h' 0 adm w PAOI OJU·..h az P zy zdrowie. Ziut... ronowa -na rdzo ej nawet będę wdzie· 
bijał wyzywaiacy tu'Pet 1 jcdnocześme chlo- św1a ·ac tru no... e czemu arono- _ za tłlrnw;e.„ czna. b~ potr1.t•buio pomocy.„ 
dna odpornofć. wa tak patrzy na niego?„ Podoba jej St k ł k" I" 1 w ·n 

01
. · .- "kl · . - Nie wietjziałam. te Jest pan ~na wca I i czv nie? U nc V IC IC .'Y· YPI • , . )le n·cwiasty zn~· v za J'lOrtJerą. 

w teł dzi.cdzin~e .... - odparła ciszel. 1ak~dy-1 s ę.Jeżcli tal~ „ Lo dlaczego nie pozwolifn - Swictnc winko ... rynro!1owa ma Meiczyfoj zostali ~:-i1111. Lasecki P<icząt 
by ohaw1<1la su:. z~ _ktoś moż~ uslys7Ść. . · - ł ·ć ~ust... - rzekł ~tefan. srndarnc orzY pdrazu 7!\WPvwać Że!!nłe pytaniami· _ Jestem wrazhvv na p1ekno... z.c:ze-

1 
s•ę noca owa -.. t l"k • , · · · ś • p I d. d · • gólnic na p ;ękno .~iolkowych oczu... . A jeżeli nie. to dlacze~o uśmiecha s o 1 u t W'\' crą~ainc P?P1er? n1ce. - ow c z. pan. g >:le T .en a? .. 

- Dla cze~~ flJotkowych?.„ Czy niema I się cial!le do niego i nie spuszcza zeń - O, tak„. - po twierdz ł dctektvw. - Jest -tutaJ„. - odparł ponuro Że-
lnnYcb P ' ekmeJ~zych?.„ k ? z 1·1· U t ł • · ·d · • t goła - Nie. flioM<owe sa najpiękniejsze... wzro u. .. • apa I 1. s a a się m1ę zv nun1 g' U-' . T p u b . 

- Tu ~ie chodzi o kolor ... Treścia oczu_J Diabli wied~a. co ko?ieta . mvśli_!.. l ch_a. cisz~ .. Kaid~ my~l?ł. o tern. co g-ol - uta • ·· aronoweJ?„ 
fest kh wyraz... . ak d lid _ Poczelkaicie tu nanstwo chw1lec1- 11a hnrd7'e1 w te1 chw1l1 mtrYi?O\yat•>. (Dalszy ci·ąg jutro) • . - P~m oczy sa drapietne 1 z ego kę. każę wam przynieść wina· .. Nieste- A Więc · Żegota: - kiedy właściwie 
zw1erzęc1a .• ~ 
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Oszust matrymonialny z łtiemiec Wesoła noc sierżanta 
podawał się za oficera polskiego Nieuczciwe dziewczęta dostały się do więzienia 
Grudziądz, 3 lutego. Uchodził za tiemianina i nos•ł takie Wilno, 4 lutego. złotych. 

. ~olicja w Grudziądzu aresztowała nie· bezprawnie mundur oficera polskh„,1o. Przybyłeao do Wilna sierżanta hao· O stracie swei zameldował w policji. 
1a.k1ego Waltera Kunde, urodione~o w ·Mówił tylko po niemiecku. Jako letP.n no K.O.P., Franciszka Bania spotkała na Przeprowadzone natychmiast docho· 
T1efenlhal, wolne miasto Gdańsk, kt6ry ~wej oszukańczej działalności w ;brał: bruku Wileńskim wielka przykrość. dzeoie ujawniło miejsce zamieszkania 
~roku 1931 przekroczył nuałeg;ln·e fria Gruddądz, Główne Wymiary, p.;wiat Siertant, chcąc spędzić wesoło wie• wesołych panienek oraz ich nazwisk.­
nicę polską . . Przybył on z Olsztyna (Pru· Chełmno i t. d. i mieszka! bez p,l:t:)•°le czór, zawarł znajomość z dwoma dziew· Są niemi: Aniela Klimanowicz uraz Ana 
sy Wschodnie). Ku~de, zależni-a od po· go umeldowania. Ofiarą padły i:.aewat czętami, które zaprosił do hotelu ,ltalja' j stazja Rutkowska, z.amieszkałe przy uli· 
trzeby, po .daw~ł się także jako Hans I nie rodziny niemieckie. I Tutaj, po spożyciu większej ilości al· 1 cy Sofjana 2. 
Bpnk . vel Z1egfned. W Prusach Ws\..bod- Poukodowani i świadkowie zechc~ koholu, bawiono się do późnej nocy. Przeprowadzona rewizja dała dodat· 
nich 1 w Polsce szukał zamożn1ejSlel się zgłosić do Wydz~ału śle ·lczego w Po przebudzeniu się rano, sierżant nie ni rezultat. Znaleziono skradzione u sier 
PB1;1n.y w. celach matrymonjalnycb i do. I Grudziądzu, ul. Kościelna wzgi. do naj· zastał już w swoim pokoiu pa111enek I :anta 40 zł., a reszta zaś pieniędzy zgi · 
puscił się na lem lle całego szeregu bliższego posterunku PP. okazało się, że zginęło mu również 130 nęła. - Obie panienki aresztowano . . 
oszustw. 

Widmo szubienicy w Janowie Lubelskim Krwawa zb~~d~i~ PD~ Częstochuwą 
Trzej bandvci przed sądem doraźn m · . Parooe i~ c1ęzko zranił ry\\ala 

Lub~ln, 4 lu!ego. ukaranv przez sądy at~ervknńskie na 
1 

• Częstoch.owa. 3 lutes:ro: , w~acał z kościoła.' zosta! napadt~ir.ty 
Ołn~na była w swoim czasie spra- deportację za uprawianie bandytyzmu. \l\e~ s1 ~~t~sy M~.te . gm. Wan~e- przez swęgo ry\\lala v\os1~a. kt6n za. 

wa napadu bandyckiego dokonanego Snra~ ca wraz z pnmo~nikami JO- rz(lw: m .ał. nye1sl:e tra~·cznv wypad~k· dał mu kil.ka silnych ude~zeu w głowę 
przedmieściu Kras.nika Pasieki. na 1om letnim Kazimierzem i 4J-letHicm Stefa- 1 •• M1~now1c1~ od. Pe~· nego • czas~ po-1 karnl~ni~mt oraz sztabą zelazną• ,. . 
Jana Wrotkowskiego. w ~zasie ~zego nem Szumanem został zatrzvmany i po m1ędz} tamteiszym_1 m1eszk~ncam1. 19- s.~antec runął btz ~rzytom!1ośc1 na 
bandvc!. l.l<> splndrowaniu mieszkania dochodzeniu przeprowadzoncm w try- lrtnf~. Janem Stanccm a Z~gmuntcm z cmję, zaś sp.ra~ca zu1egf. ~fiar~ .w~·­
zgwak1l1 zonę Wrotkowskiego, a c;ór- ble doraźnym postawied przed sąd. . Wos1k1e;m Powstat spór na .!~ wsp61· padku ~rzew1~z1ono„ w stame c1~zk~m 
kę. która \\:szc~e ta abnn. tak dotkliwie Rozprawa przed lnb':'l~kim sądem za~<?dni.ct.v.:a o względy jedneJ z o:ck-, do szp1tHl~ P. Mani w Czest0:·h 1 lw1~, 
poturbowali, ze w 2 iOdzlny później doratnvm na sesji wyiazdnwei w Ja-

1 
nosc: w . eJSl5.1c~. • 1 za~ krewkim rywalem zajęfa się poh-

zmarła. . nowie Lubelskim rozpoczęla się w llniu Gdy w ub1egfv czwartek Staniec cla. 
ł:ncr~1..:zne d~ch~dzenle wtadz do- 1

1 
oncgdajszvm i wvwolała w okolicy 

prowaclztło do uięcia sprawców, któ- wielkie zainteresownnie. 
rymi byli: 4~ · ł c tni Jun Kuchta. nncho-f Podsądnym grozi kara śmierci. 

• • • ' ' •• ~ < ' -.c""ł;(.".""'.,.; '•' "'' ' ' ~: ,- ' • ~ • '• ' • • ·: ._ • ' ' '• '/ ·~' • 1'< I' ' 4 

Dr. 
dzący ze wsi I3ystrzyca pud Lublinem, S. Kantor 

Taiemniczy napad w Słarogndzle NIE PREZE&WAlfWY l -

SPEC CHORÓB sr<óRNVCH, WENE. 
RYCZl'IYCH i MOCZOPLClOW\'CH 

pr tcprowadz1ł sie na ul 
PIOTR~O.WSKA ~O 

leez w...ratnie PREZERW ATY WY .Ol.LA. Telefon 129.45. Polic ja ściga niezw\kłych „mścicieli" 
przvimuje od 8 2 f od 5 9 wlecz. 

Starogard, 1 lułE>go. J wszelkie dokumenty osobiste C1~żew· 
winien Pan żądat, ws , vstko •nne 1aś rzekomo 
tak samo dobre N -. śL~OOWl'łlCTWA jak naje· 

Ostatn io Starogard był wiJO\\:'li:t r.ie-
1 
sk1ego i t. p. Z rzeczy nic nie skraJzio· 

z~ykłego nap~du n~ m1eszKan1-. p. Sta• no. Ubranie, w klórem znajdowała się Tyl" o 
nergiczo Et odrzucać 

I -2~<l~i!le _I świę ta -~d-~L_ 

DR. MED. 

nisława Cz yze~s~ 1e.g?, zamtc:s.i:kale~o 1 poważniejsza kwola golóNką, z:łięte 2 praurdzłwe 
przy ul. No wo w1e1sk 1e1 3. j Czyżewskiego, pozostaw1h napa~lnicy g nazwą Znal<iem L. NITECKI 

• Za p~mocą ~od ro~ionycb ;. 'uczy do t'bok niego. „OLLA" 
miesz~a? 1 a Czyzewskiego . wld;gnęło 3 Czyżewskiego związanego, w '•ielit· i mark~ 

w ato"'e1 slawJ 
na lratdei 
kopercie SPEC. CHORńR SK()RNVCH WENE· 

R\'CZN\ CH I .\\OCZOPł CIOWYCU osoh.n1kow, k ló rzy J(OSługu1ąt .;1-: bmp· nit, znaleili przypadkowu dcmr1wnie„ GLOdUSA 
ka.ml ele~dryczo2mi, zdołah c,ytew· w toku początkowych docho:.zen us+c1· • rtAWROT 32. Tel. 213·18 

i:rzyJmuJe do 9 rano I od 4 - 8 
w1e1:z6r. w ntc:dz. I św11:ia \Jd 9 ·-13 
30·2 

skiego związać sznurem, poczeD. :rakne· wy, lecz zemsta osohista. j an:llirl••••nm!'!!.v.:!l'JlllR!i!:".!"~ 
blowawszy mu usta, wywlek.:i go na k~· lono, że zachodzi tu nie napad rabunk~· J U ż TYSIĄCE CZVTELNlKóW MAJĄ • .JUŻ Ty? 
utari, g~zie pozo~tawili zwi411.n~go. t wy lecz zemsta osobista. I zeiarki z fabryki „Cbronome!!''. A 

W m1ę?zyczas1e. spra-..vcv napa .1~' • W sprawie tej !'rowadzą włddze ener• Piotrkowska 116. z wiecz. szkłem z s I --·----
zdemolowali całe mieszkanie, 7n' :\2CZ)'h ~t::zne dochodzente. · ltet. Jt\Vafa'rlcfa. 'hnie 1 mane sv.a Jo· ~ 

.::: ...... --I 
~ 
c:= 
::;;; -• c::> _ ...... --• -..... 

broetą zeg. k~:s J.95. 4 95. 8.50. sre· 
I brne kiesz 15.95. damskie i m~skit: r1a 

'~
~~~,· I ręke s.ro. 12. 14. 18.25„ złote damsk!e 
ł l od 21 .95 oraz firmowe Cyma, Omega, 
i Zenit, budziki od 7.50. Dewizki zł. l. 

• Pracownia na miejscu • 20-3 

Dzlł I dnl naatępnych I , Dziś I dni następnych ! 

i „ '100 111elr6w tnlloicl" ... 
IM 

"" Cl: 
Q, 

Udział biorą największe nasze gwiazdy na czele z ZULĄ POGORZELSKA, I(:; \'STVNA ANKWICZ, DORA KAUNOWNA 
ADOLfEM D\'1'\SZA. KON • AUt:M T01\LM. LUDWIKIEM LAw.iqsK1,\\, /tfECZ\'Sł . .h.\Vt:I\\ C\BULSKlM. 
Piosenki w wykonaniu Chóru Dana. W epizodach asy sportu polskieio WEISSÓWNA, KUSOCiiqSKl i HELJASZ. 

.; 
I 
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SALA OORZANAI z SALA ooRZĄNAI 

-
= = =:i 
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Dziś I dni następnych! PrzeboJowg ' prodrom· 

I. Poraz pierwszy w Polsce CZERWONY śLAD " 
wielki sensac. detektywny film w roli Sherloka Holmesa Charlie Chan. 

n. LUDZIE NA POSTERUNKU w roli gł. 
Edmund Lowe 

Nadprogram Aktualności filmowe. Poez. o 4- w sob., niedz. I św. o 12. Na I-ery seans wszystkie miejsca po 40 1 4\J gr. Sala ogrzana. 
::.\~Y.~,"111{·~:.:„~11·„4"'. i,. • ',.,„#' ..- · ·" · ; , • . r • ,. „. . • • • ·• . , ,,., :,~;:-.1 • . ~·" r.·„ • """ · ~ • 

DOKTóR .co 2 Dr. 30-„ Dr. med. 2-30 l co·:tór 

~;~~!i~~~zęs~i ! ~.!,!~I~~~ t!~==:~~~g~~~~ H • .. K1~Ciim~~ ,~.~!B~~~~ 
telefon Zt6·90. Nr~6~t~~~e1a. Cegielniana Nt 7 poło7.nidwo 1 chnr'.>bv kohie(.;e I CEQIELtłlAtł ~ N!! 15 

Specjalista chorób w_enerycznych ChorobJ łkorne ' ~enerrczne i> teletoD 141·32 Piolrkowska ''· ' hl. 149-07 
moc:zo?ł dowy::h 1 skórnych orzrimoJe .-yłacznle kobiety 1 dzieci rzviaiuie od I! 8-10 12-2. 5-8 w tel 211·66 \ p . . 
Z · · d · 1 · 1 ...... t d 9-11 . · · rzv1mu1e od 8- 11 I od 4 S. 

PR VJMU.JE OD GODZ. 8- 2. 5 • t1d I do ~ ł od 7 do R·el nie zie• •w•ę a 0 przyfmuJe codz1erm:e od IO- 12 d •I ś d 9 _ 1 
W NlEDZlf]E I SWIĘlA OD OO. D J NADEL.-- -·--·-· . S·-S . w nie zice ' . wiet

3 0 
· · 

DZll'\\' 9- -1. r Dr HELLER I ____ wic1.:z. W\K0.1'U.ltMV .. wszelkie reper.acje 
---- _ • • zegarkow na m1e1s1:u 1,1.1 2 zł .. W1ec1-

P OR AD rł I A a DOKTOR no szkło l. Chronometr, Piotrkow-

akUSZ9f•łllftOkOIOłl choroby skórne wenerycane H Ro' ż a n Br ska llb. 
4 

W I ~ [ ~ ~ l ~ U I [ l rł r Ciodzlny przyJC!!t od 3-6 1 7-8 1 moczopłciowe Zł.OTO. HiŻUTtRJĘ, k\\:11v . 1omhard.1 
1 1 1 

we kuouJe i plact na1wvzsze cen y 

1 POMORSKA 7 przeprowadził• „ na u• 
1 

ł Zakład Jubilerski I, F1ialko, Piotrkow-

LECZENIE CHOROB TELEFON .127-84 f rauguua lS Telefon 179-89 Narutowicza 9, Tel. 128-98 ~ka! . . . 
WEN ERY CZNY CH I SKORNYCH · orzyjmuie od 8-11 rano i od 4--8 ppoł Cbgrcby: wenervczne, moczoplcloYt'e LANDAU ~o~tesz. zgub i ł kwit kau-

~AWADZI\;;\ 1. IYł ~ ł • 
6
DR. MfD. t • ntedz. I św1eta od li do l po tK>L I p . . ds-' lilkórn"- „

8 
f~JhY 1~~ 4f9.8 z 10/J - ZIS r. na zł o.; 

l O al Orns Biil ___ --·-- ----- · rzy1mu1e o o rano 1.,.- p0 P<>ł. • • 
Czynna od 8-e i ra no do 9-el. wieczór. lt KILKA w dobrym Pt.tttkcle położonych 30-Z - --

W niedziele i świe ta od 9-eJ do 2·el placy w pobliżu ul. Brzezińskiej do - l"Dl·o do "''D!ł;~r·1a 
d 

<li!:» ł AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE ;;przedania. Bliższe ~t-czegły s.ptzedazy ZA MIENIE trzvrmkoinwe mieszkanie O U fi c u1' 
r".;1) i) r a a .... Z • powrócił I orztr>rowadzlł '>le udziela Karol Kryger, Prze111ystowa Zl z kuchnia na jeden p1>k;\I 2 km.:łlnl>t . 
V' 11i.. na ut. RZOOWSf(A 8 (weJścle z Sie· codziennie od 5-7 p. p. w l'Jiedile1e Ofertv <iub: „Trzy pokoje" do ałl"11• OARAtE, biuro, magawny Pt• ekspe-
OJ 11 .• 2 i od 2 -3 orzy jmuje kobieta radzkiei O. I el 191-0S. 10-Z-cJ, dojazd tramwaJllm Nr. 1 i 6.. nistraclL d~jl, ttadaią~~ s'e do ws:i:elklch ce· 

lekari:. Puyjm~e oc1 1.S-l8·eJ CSUS::Yl:... c·· ··- - - • --- & Jl!; " . • - Is łów. Kllhiskiegu 85. zio-z 



Igrzyska Zimowe Plakkabi w Zakopanem 
Nieszczęśliwy wypadek na trasie. - Bałagan organizacyjny. 

· W · dmgtm dniu Igrzysk Zimowych zelflltacją Norwegji zajmiemy się bUooJ, tak wiel1dm, jaik się pierwej zrunosiło. 
ZakOJJane, 3 lutego. 1 Od s.ie:bie możemy dodał. że repre- Zjazd g·oścl do ZaJkopa111ego nle jest 

Mrukikabi w Zakopanem rozegramy zostal gdyż chodzą słu,chy, że zawoondkamt Niepotrzebnie komitet „reiklaimował 
bieg zjazdowy, któreg·o tira.sa prowadzi- pono są Z1U1pełnie początlmjącv narci.airze. ~;;i.ę, że mają już wszystkie miiejsca w 
la ze szczytu KaS1proweigo na lia:lę Gą- *•* ·petJJSjonafach za<rezerwowarte. 
sienicową i wy111osita 2 klm. Stairtowało ~ Bturo prasowe Maikkabjady, s,poczy- Wywołało to wręcz przeciwny skru-
39 zawodn·uków. wa:jące w ręka,ch pp. R. Ichorsama i rek. · 

Bieg wkończyłD 31 oraz 4 zawodnicz- Aleksa.ndnowicza, pracowało bardzo nie- Z całej s.port~i MakkaJQ.iady z<>-
ki, z których dlO mei:y przybyły dwie. dlbaile, a pod wzg-lędem organizacyij1nytrn stała i:yliko tańcząca Ma1k'kabjada w Ja-

z powodu kompletne,go bata.gainu or- prawLe wogóie nJ.e istniało. Podobnego szczurówce i bankiet w ,•Morskiem Oku" 
ganizacyjnego wyniki ni1e były jeszcze karygodn.ego bała;ganiu jeszcze nie bylo. f W·ogóle na całej Makkaibjadzie na,j-
wiadome w godzinach w~eczorowych. Do sprawy tej ziresztą .powrócimy. lepszy iinreres zmbiU wła.ścidelie dain-
Należy podlkreślić, że na torze mialy **i< cingów. 
~~e dwa ~mzczęśH~ w~pa~i. z~ •~m~~~~~-~~~·~~~~~~~~~~~~~~·--m~~~~--~~m•mw~~ 
wodndlk <11t1JSt1rjacki, Ekhner, zj,eżdżając 
upadł n1ieszczęśliwie na swego irodaikia 
Bla1Ua. Eichner Uiległ złamaini'lll nogi w 
trrech miejscach i odwiczforuv z.ostał do Mistrzostwa hokejowe Polski 
s~iiala. Ln~ p@fiononu pr~ez _t~f?i«; 111 stosunflu 1:0 

** W godzinach ;iieczorowy•ch odlbył Rozgrywki hokejowe o mistrzostwo j wa bezbramkowo. W trzeciej-gra się 

Para mistrzów Europy 

się pierwszy mecz hokejowy między r.e- Polski w~szly Ji:ż .w fazę końcową. I ożywia, qgnisk~. prze do W_Yrównania.

1 

.prezentacjami RurmunLii i AustrjL Arustrja W dniu dz1s1e1szym drutyny od.Po- W połowie terci1 Godlewski II zdoby-
re,prezenfowana jest przez łfakoah. Zwy- czywają a finały r·ozegrane zo~ta.na. dtl- wa bramkę wyrównywującą. SONIA HENIE i KAROL SCHAPFER 
cięistwo odn,iósł zespól aiustrjacki w sto- Piero w niedzielę. Z turnieju definityw- Gra ożywia się jeszcze więcei. ataki zdobyli ponownie tytuły mistrzów Eu-
su'lllkiu 3 :O. W so'botę gra reiprezootaieja nie wveliminowane zostały Ognisko i obu drużyn daża do uzvskania zwycie- ropy w figurowej Jeździe na lodzie. 
Pal.ski z reprezentacją Rumuin.111. Ł. K. s. skiej bramki, ale wysHki ich rozbijają fi P •u •a 

*•"' , Podkreślić jednak · należy, że druży- się na twardych obronach. I 
Komisja sporto,wa bada praw:d'ziwość n:i Jódzka, która debi~t()wata w rok~ Sę~ziowat dobrze P: Sachs. Publicz- Kalendarzyk sportowy 

protestów biegu na 1.S kim. RPuca się b1ezącym w grach o mistrzostwo Polski noś-::1 ao lOvO. w • • • 

w oczy fakt, i:ż na pierwszyich miejscach trzvmała się bardzo dzielnie. *,,,,* I na dziś I JUłro 
niie widzimy startuijącyieh Norwegów, W dalszym ciagu rozgrywek turnie W godzinach wieczornych rozegra-' 
dalej jeszcze musimy uzwpełnlć nasze iu hokejowego o mistrzostwo Polski ro- ny został mecz między Legią warszaw­

i1nformacje tern, iż Norwedzy wogóle ni<t zegrano wczoraj w potudnie mecz mię- ską a ŁKS-em. Po zaciętej walce zwy­
znajdują się w pierwszej piętnastce, lecz I dzy lwowską Pog-onią a wileński em o- ciężyta Legia w stosunku 1 :O (0:0, 1 :O, 
zajęli ostatnie miejsca w konilmrencji. ~ gniskiem (piątek). 0:0). 
Jest fo niezwytkle charaikteryistyczne, 1 Mecz zakończył się wynikiem remi- ŁKS trzymał się bardzo dzielnie i w 
zwaiyw~zv na tre.niing i n:iewlaściw~ re- sowvm 1:1 (1:0, 0:0, 0:1). ostatniej terdi miał nawet przewagę.-
l<lamę bnvr~ prasowego Jgrzyisk Zimo- W Pierwszych minutach gry punkt Jedyną bramkę dla drużyny warszaw­
y.ry~h· które nie wahało się przed ~ai~- . dla Polonii uzys:kuie Kuchar. Druga ter-i skiei uzyskał Rybicki. 
k~·~Jadą r·eikl~mować N~rwe,gię na naJSTł- cja mimo ambitnej gry obu ataków uply Meczem kierował D· . Sachs.. 
tHeJszą druzy,nę narc1airsiką na lgrzy- · 
S.kach. I 

Program zimo~yir 
mistrzostw 

lekkoatletycznych Polski 
Tegoroczne zimowe miistrzostwa Pol­

ski w lekkiej atlety.ce roze,grMlle zostaną 
calkowide w j1dnym dniJU, a mianowicie 
S-go b. m. w Przemyślu. 

Program zawodów p1"zewiduje: kon­
kurencje pań: 50 mtr. z plotkaimi, skok 
wdal l wzwyż, kula, 50 mtr. płaski; kon­
kwrencje panów: 50 mtr. pł<l!Ski l z płot­
kami, kula, skoki wdał, wzwyż i o tycz­
ce, 3.000 mtr., s~tafeta 3X800 mtr. 

Pumktacja zawodów: 5 - 3 - 1, 
szta:f.eta ;podwójni,e. Pierwsze cztery 
mi1ejsca w każdej kcmku1rencji datowane 
są na.gr.odami indywidualinemi. Kl1ub któ­
ry zdobędzie najwil}kszą liczbę .punik­
tów - uzyska nagrodę P.Z.L.A. 

' le si- dzieje w kol ar twie. 
40 czlonhów Wl'C: zoftieszongc:b 

Od dłuższego już czasu toczv się za-! ślonych członków Warszawskiego To~ 
targ w Warszawskim Towarzystwie . warzystwa spotkała zasłużona kara, na 
Cyklistów. który ol;Jecnie przybral ol-1 leży zauważyć, że od dłuższego czasu 
brzymie rozmiary i grozi całkowitym źle się dzieje w warszawskim sporcie 
rozbiciem tej zasłuż,onej dla POlsikiego , kolarskim i niema tygodnia bvśmy nie 
sportu kolarskieCYO sekcii. · · byli świadkami iakieiś większei afery. 

· Zarząd Warszawskiego Towarzy- Faktem jest, że co kilka dni je.den 
stwa Cyklistów na swem ostatni.em dyskwalifikuje drugiego i ieden drugie­
posiedzeniu Postanowił skreślić z listy go odsądza od czci. 
czlonków 40 kolarzy. z tego 9 dożyw:o- Należałoby sobie życzyć, by miaro-
tnio a pozostałych na ieden rok. daine czynniki wejrzały wreszcie w sto 

Wśród. członków tych znajduje się sunki panujące w kolarstwie polskiem 
bardzo wielu zasłużonych kolarzy. Nie i przyczynify się do ich uzdrowienla. 
wchodzac w tei chwili w to. czv skre- · 

Polska wylosowała HolandJ~ 
w pierwszu- me«:~u o pubar Dowisa 

Kalendarzyk zawodów na sobotę i 
niedzielę przewiduje kilka ciekawych 
imprez, jak to zawody bokserskie,· SZ!!r­
miercze i lapaśnicze. 

SOBOTA: Szermierka. O godz. 17-ej 
w sali szkoły powsze 1.:hnej przy ul. Ce­
gielnianej 26 dalszy ciąg mistrzostw 
szermierczych Łodzi. 

ZEBRANIA: W sali Rady Miejskiej, 
przy ul. Pomorskiej o godz. 17 doroczne 
walt1e lgromadzenie Łódzkiego Klulht 
Sportowego. 

NIEDZIELA: Boks. O godz. 11.30 
sali Geyera. Piotrkowska 295 zawody 
pięściarskie ŁKS-u z udziałem zawodni­
ków warszawskich I tódz·kich. 

ZAPAŚNICTWO: Godz. 15 w sali 
Sokoła Óstatni mecz zapaśniczy o mi. 
strzostwo okręgu: Kruslender - Sokół. 

Jutro zawody bokserskie 
ŁKS-u 

W dniu jutrzejszym organizuje ŁKS 
w sali Geyera międzyklubowe zawody 
bokserskie, kt!Sre zapowiadają się intc­
resuiaco ze względu no to, że bierze w 
nich udział kilku pięściarzy stołecznych 
oraz niektórzy zawodnicy łódzcy, któ­
rzy w seiionie bieżącym i·eszcz.e nie w'y 
stępowali. 

Na szerokim świecie 

Zestawienie Par na dzisieisze zawo­
dy przedstawia się następuiąco: waga 
musza: Szamszewicz (B. Kochba) -

Paryż, i lutego Węgry - Japonia. Krzywański II (ŁKS), waga ko~ucia: 
Wczoraj w pałacu EllzeJsklm odbyło Do drugiej rundy wchodzą zwycięz· Bicer II (Union T.) - Krzywański I (Ł. 

W Bazylei na zimowym torze ko­
iarskim rozegrany został międzypań­
stwowy mecz kolarski Niemcy-Szwaj 
caria zalmńczony wynikiem remlso­
:wym 1:1. 

W wyścigu Omnium na:i!e.p,szym za­
wodnikiem był exmistrz świafa Albert 
Richter. 

się losowanie rozgrywek tenJsow)'Ch o cy powyższych meczów oraz następu- K. S.) oraz Wód.k()wski (Skra) - Pie­
puhar Dawlsa. Polska wyloiOwała so- łące państwa bez gry: Grecja, Rumunia.\ st~zyński, waga piórkowa: . Gołębiow­
bie za przeciwn~ka HolandJe. z którą Monaco. Czechosłowacja. Norwegia, ski OKP)_- Kustosz (~KS), waga lekka 
grała iuż w ub. roku. Wynik losowania Australia, Południowa Afryka ·I Szy.rai· Głow0ck~ (slga) ) KltmB.zł'k <t:S(

8 
o­

Jest. następujący: Pie~wsza runda: Hisz-· carJa. Ponadto odbędą się mecze strefy K~chb![1~. 6Jf;ednia S~h;~tCUnio~) 
pan1a - Anglia, BełgJa - Austria, Wło· Południowo· Amerykańskiej i Północno - Kosiński QKS). w. półciężka Łom-
chy - Jugosławia, Egipt - Ntemcy,I Amerykańskie). peś OKP) - Włodarski (ŁKS). 

Jednakże jego rodacy Engel i Stef­
fes nie osiągnęli należytei formy. to też 
zespól szwajcarski w składzie Dinkel­
kamp. Buhler i Ryhli uzyskał- przewa­
gę 7 punktów. 

Polska - Holandia, DanJa - JrJaodła, 

Mistrzostwa ping-pongowe świata 
Wcdrzu ławoruiomi iurnietu Meczowi przyglądało się przeszło 

4 tysiące widzów. 
*·~ W drugim dniu mistrzostw pjng-oon- stria - Indie 5:0, Łotwa - Walia 5:0, 

W Kolonii rozegrany zositat między- gowych świata wielką sensację wywo- Austria - Anglia 5:4, AnQ:Jja - Łotwa 
państwowy mecz zapaśniczy Ni,emcy- lała porażka Austriii w walce z Jugo- 5:4, Indie - Belgia 5 :2, Czechosłowa­
Szwajcaria, zakończony zwycięstwem I stawią. cja - Niemcy 5:4, Anglja - PrancJa 
drużyny niemieckiej w stosunku 12:5. Doskonały zespół austrJacki pokona 5:1, Węgni: - lndje 5: l, Czechosłowa-

Meczowi Przy;;~~dało się 6 ty~~~cY ny został w stosunku 5:2. Wielkiem za- cja - BelgJa 5:0, Węgry - Jugosławia 
widzów~ I !nn::resowaniem cies~yt . się mecz mię-

1
5:2. P.o mistrzostwach drużvnowych 

•.:' dzy WęgrarTTi i Czec~iosłowacją, który i rozpoczęły się spotkania o mistrzostwo 
Międzvpaństwowy meci hokejowy Po taciętej walce przyniósł zwycięstwo indywidualne. 

francia-Relgia rozegranv w Brukselli zespołowi węgierskiemu w _ stosunku' T~tuł mistrza drużynowego ma za­
w obecności 1 O tysięcy "'ridzów zakoń- 5:4. . oewniony zesoót węgierski. który w 
cZYf się zwycjestwem zespołu francus- , Pozatem uzyskano w d1~1~im dniu dalszym c:ag-u przewyższa pozostałe 
~ieQ"o w s.tosunku 2:0,,. mistrzostw następujace wyni·ki: Au- "drużyny o klasę. 

Akademickie mistrzostwa 
świata w sportach zimowych 
We włoskiej mieiscowości Barde­

necchia rozpoczęły się trzecie zimowe 
akademickie isrrzyska o mistrzostwa 
świafa. 

Zawody obesłane są przez przedsta­
wiciPli 14 państw. 

W biegu zjazdowym na 2,8 klm. 
Pierwsze trzy miejsca zajęli włosi: J) 
Orletti - 2:04,2 sek., 2) Ouarnieri 2:23 8 
sek., 3) Cohianchi 2:23,8 sek. ' 

W. ogó.Jnej klasyfikacii państw pro­
wadzi Italia - 15 pkt. przed Anglią (,:3 
pkt.) i Szwajcarfa - 2 pkt. 

W turnie;u hc·keiowym 
ookonały Italję 1 :O. 

Wę.gry 
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Za górami, za lasami, 
Hen - na drugim końcu świata 
Smok królewny uwięzionej 
Pilnie strzegł przez długie lata. 

Azor tarczą się zasłonił 
Nawet nie drgnie mu powieka, 
A smok biedny drży ze trachu, 
Wielka łza mu z twarzy ścieka ..• 

Czy daleka była droga, 
Czy zbyt długo podróż. trwała, 
Dość, że młoda cud - królewna 
Tak się bardzo zestarzała.„ 

Codzienna nowelka „Expressu" 

!la, dóra eo 

4.II 

Azor - wielki nasz bohater -
Zabrał cały swój rynsztunek, 
Dosiadł osła i pojechał 
Do królewny na ratunek. 

I pożalił się przed psiną, 
Że mu strasznie źle na świecie; 
Bo królewna Jest kobietą: -
Któż dogodzi dziś kobiecie? .•• 

A okrutna taka była 
I nabrała takiei mocy, 
Że Azora - jak to widać -
Wyrzuciła niczem z procy. 

--- -----------

' '' Wesoły rysunkowy film „Expressu 
Seria .VII-ma 

w której mowa o tem, jak Azor chciał uratowa~ 
piękną Królewnę z niewoli i co z tego wynikło ... 

Jechał długo morzem, lądem, 
Dniem i nocą, zimą, latem„. 
Aż zajechał gdzie graniczył 

Po tułaczce trudnej, żmudnej, 
Po wędrówki ~ługich latach 
Dotarł wreszcie do pieczary, 

M 35 

Świat nasz z innym, wielkim światem ..• Gdzie smok wielki stał na czatach, 

Azor słucha żalów smoka 
I nie może im dać wiary.„ 
W reszcie wchodzi osobiście 
Poprzez otwór do pieczary. 

1

1 do wniosku doszedł Azor 
Po namyśle dość głębokim, 

· 1 że "'" ;vinien się zlitować 
Nie nad babą, lecz nad smokiem.„ 

I przekonał się, że prawdą 
Było to, co wziął za blagę, 
Bo na stołku miast królewny 
Ujrzał straszną Babę - Jagę„. 

A więc zabrał go ze sobą· 
I przygarnął niczem brata~ 
I w powrotną ruszył drogę 
Hen! - na drugi koniec świata!„. 

- Na to pytanie nie udzielę odpo- mu o kulach. Byt kaleką! Uświadamia! 
wiedzi. sobie to dokładnie i nosil się z samo-• ' ·1 Jerzemu. mimo wszelkich usiłowań, bójczemi myślami. Zdawało mu się, że 01(! OPUS(I O... nie udafo się nic o niej dowiedzieć. nie potrafi pogodzić się z losem. że już 

Nawet nie chciała mu opisać swej wszystko jest dla niego skońc~one. 
- Hallo, tu Jer.ly Roder, kito mówi? nąć na nieznajomą, by pcdala swe naz- powierzchowności. prugiego wiec~oru, po powrocie.' ze 
- Bardzo pana przepraszam, porny- wisko. Obiecała ·mu Jeuynie, że naza- _ Ta kobieta traktuje mnie jak ia- szpitala, •tadizwonit telefon. 

mam numer-odpowiedział mu dźwięcz- jutrz o tej samej porze znów do niego kąś zabawlkę _ denerwował się nie- -:-- To ~a - uslyszał glos ndezna~o -
ny sopran. 'tadzwond. raz _ Trzeba z tern skończyć. Jeśli\ meJ - Juz tak dawno nle rozmawia-

- Ależ niech pani nie odkłada siu- I spełniła obietnicę. Tym razem roz- jeszcze raz zadzwoni. to odłożę stu- liśmy, prawda? 
chawki pani ma szalenie ~;:rily głos. Po- mawiali również dość długo. chawkę! . Pani chyba. jes~cz~ . o .nLczem nie 
mówimy trochę, prtecież to do niczego Tajemnicza nieznaro•na opowiadała Nie uczynił jednak tego. w1e - odpow1edz1al JeJ drzącym glo-
nie zobowiązuje. mu o najrozmaitszych historjach. nie Stopniowo tajemnicza nieznajoma sem. , . . . . . 

- Kiedy ja nie mam czasu - odpo- podając jednak żadnych szciz•ególów. poczęła odgrywać w jego życiu cora-.l - Wlasme. ze wiem o wszystk1em. 
wiedziała mu przez telefon nleznajioma. dotyczących jej życia. większą rolę. Inne kobiety, a dawniej - r~ekła - I dlatego. teraz do pana 

- Zdąży panii, z pewnuścią pomó- Daremnie Jerzy starał się ją 'do tego przecież z wieloma utrzymywał sto- przyJdę. . . . . . 
wJć z tą osO'bą, do której pani dzwoni- naJkiłonić. Nieznajoma oburzyła się i ka- sunki, przestały go zupełnie intereso- . - P:~yJdzie pani do kale~1: do naJ­
ła. A ja właśnie bardzo się nudzę w teg·orycznie mu zakomunikowała, że wać. n1estczęsh~sze~o, zupeln1e Juz straco~ 
domu. Mógłbym wprawdzie z<ł!dtwonić jeśli będtie zbyt wiele od niej żądał, t·o Pewinego popołudnia, gdy szedł za- nego człow 1 elka. - zawofał. 
lub nawet pójść do którejś z moich zna- już więcej nigdy do niego nie zadzwoni. myślony jedną z ruchliwszych ulic, nie - Ta~. , . . , , .• 
jomych. ale musz-ę się przyznać, że Musiat się więc pogodzić z losem, dosłyszał sygnału alarmowego i wpadł I w ~ilkana~c1 e m1~ut pozn1e1 przy. 
wszystkie mi się bardzo znudziły. N1ech choć niewiasta, niewątpliwie młoda. co- pod kola autobusu. szla do Jego m1esz~ama; 
Pani nie ucieka. raz barA·zieJ· go intereso ala 0 d b d h Była garbata. Miała Jednak nadzwy-

ui · w · dy g:o wy a yto .z. P0. samoc 0- czai subtelne i sympatyczne rysy twa-
- A więc dobrze, pomówimy... Przez szereg naJStępnych tygodni du. dawał. s~abe ozmrk1 zy~1a. rzy. 
:Riozmawiałi ze sobą prawie giod.linę. rprowad.z·hli stale rozmowy telefoo•icz- Prbew1ez,~01?0 go di? szp1taJ_a. Leka- Jenzy rozpłakał się na jej widok. 
Początkowo o blahosik3!ch. a późndej ne. l'lze. P.o krótik1e1 narad~1e, do~~i1 do wn1n„ _ Wszyscy mnie opuścili _ wołal-

_poczęli się spowiadać z najrnzmaitszvch Jerzy, wracając z pracy. do domu, sku, ze powsta!a .\lrnmecznosc amputaCJ1 Dawniej, gdy tyle kobiet narzucało mi 
przeżyć i spostrzeż.eń. niecierpliwie QCtekiwal telefonu, Olba- obu nóg, wowyzeJ kolan. się wprost ze swoją miłością, nie chcia-

- Musimy już wreszcie' sko·ńczyć - wiając się, że tajemnicza nie~najoma się Roder, w kilka godzin przed oipe- la pani nawet podać swego natwiska. A 
oświadczyła wreszcie niewiasta - Je- nie odezwie 1 że już nigdy nie będzie racją. odzyskał przytomność. teraz, gdy żadna z nich na wet nie zate­
dnego panu nie powiedzialam: mojego mógł przynajmniej z nią rozmawiać· Lekarze powiedzieli mu o wszyst- , lefonowała. pani przyszła tu do mnie!.. 
nazwiska ani adresu. I tego chyba pan - Czy pani mnie zna 'L widzenia?- klem - Dlatego, że dawniej nie byłam 
się nigdy nie dowie. Nie zdoła pan rów- Wiem o panu nawet bardzo wiele. Po- - Czy niema Lnnego wyjścia? - pewna, czy pan nie odepchnie mnie od 
nież usialić mego telefonu. Obec,nle d:oba mi się pan już oddawna. ale mimo wyszeptał zbielałemi wargami. siebie - odpowiedziała mu ze smut­
dzwonię z pewnego lokalu restauracyj- to nii.e ~amie~zam 'l panem zawkrzeć ~na- - Niema -' padła kategoryc·ma od- kiem. - Teraz •wiem, że mogę się pa-
nego. jomości. Mozemy się tylko omumko- powiedź. nu przydać. 

- Ależ dla-czego_? - zawolal Jerzy. wać telefoniczniie. - W takim razie muszę się zgo- I została już u niego na zawsze„. 
- I tego nie mogę wyjaśnić. · - Dlaiczeg;o? - zawolal rozgory- · dzić - wYlksztusił. Tłum· J). 
Jerzemu istotnje nie udał10 się WJPly- cziony. W miesiąc późnLej powrócił do do-

~~~~~~~~~~~~_;__;;._;_~~~~-

prenumerata: z kosztami przesvłki l)OCZtoweJ zl. su. 50 miesiecznie Ogłoszenia: W tekś~ie 50 gr. za _wiersz ."?iiimetroWY Cna stronie 4 szpalt, 1 
. . . · . nek~olo:1:1 40 gr. za wiersz m1hm. ~robne: za słowo 15 ~roszJ 

na1mme1sze zl. 1.50. Poszu.luwame oracy: -za sl owe I O groszv. na i mniejsze zl. · l.20. 
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